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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K,  

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  2 4  K., p ó ł r o c z n i e  12 K-, k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznic. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik tiŁuknwy I lite rack i1*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej**, otrzym ają cało- i j 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub ! 
od 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60  hal. i 
„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 K. i

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 10 hal. — Biura Redakcyi i Adm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. SoWfchiwskieijo. Pasaż 
Uausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższein postanow ieniem  z dnia 20 
m arca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór dr. W ładysław a C May k o w s k i e g  o, 
adwokata krajowego i posła na Sejm krajo­
wy w P rz e m R u , na prezesa Eady powiato­
wej w Przem yślu.

CZĘŚĆ HIEURZĘD OWA

Lwów, 8 kwietnia.

Dnia 19 kw ietnia b. r. upłyną dwa lata 
od chw il’, gdy w sali ceremonialnej pa­
łacu królewskiego w B elgradzie/ zebrało się 
około 800 przedstawicieli wszystkich stanów 
narodu serbskiego, celem uczestniczenia w 
uroczystym akcie ogłoszenia nowej konsty- 
tifcyi, trzeciej z rzędu w przeciągu la t trzy­
dziestu. W śród obecnych wówczas dostojni­
ków znajdowali się i tacy, którzy co dopie­
ro na  mocy, amnestyi ogłoszonej z okazyi za­
ślubin króla A ieEgJidra z panią Brag,ąSiopu- 
puśfcili mury więzienne. Sam prezes gabinetu  
dr. Yuic, który odczytał nową konstytucję! 
powrócił przed kilkoma dopiero miesiącami 
z przymusowego w ygnania, zmuszony do u- 
cieczki w skutek rzuconego na niego podej­
rzenia, iż był jednym  z inicyatorów  zamachu 
na życie byłego króla, a ówczesnego genera­
lissim usa M ilana.

K onstytucya z r. 1901 niew ytrzym ała 
próby i oto król A leksander widział się spo­
wodowanym do jej rewizyi. Uczynił to, jak 
wiadomo z wczorajszej depeszy, w dwóch 
proklamacyach do narodu. W pierwszej z 
nich powiada, iż skupczyna (Izba deputow a­
nych) i senat utworzony na mocy ostatniej

konstytucyi powołały do życia szereg ustaw 
nieodpowiednich i nie dających się pogodzić 
z interesam i kraju. Konstytucya ta zam iast 
przyczynić się do ukojenia politycznych n a ­
miętności i sprowadzić kraj na drogę zdro­
wego rozwoju, wzburzyła jeszcze bardziej te 
namiętności, stała się powodem różnych za­
targów, a w skutek tego przyniosła dotkli­
we szkody żywotnym interesom  ojczyzny i 
zatamowała narodowy rozwój państwa, Poło­
żenie kresu obecnemu stanowią rzeczy, jest 
rzeczą tem bardziej naglącą, iż sytuacya na 
Bałkanie staje się coraz poważniejszą. Serbia 
potrzebuje porządku, zgody, pokoju i ma być 
przykładem  miłości pokoju, a przytem po­
w inna być gotową do obrony swych isto tnych 
interesów, gdyby tego zaszła potrzeba. Otóż 
celem przywrócenia ojczyźnie spokoju, siły 
i porządku zawiesza król konstytucyę z roku 
1901 i ogłasza za nieważne m andaty sena­
torów, rady stanu i rozwiązuje skupczynę. 
Proklam acya wskazuje w końcu na potrzebę 
zmiany dotychczasowych postanowień w du­
chu reorgam zacyi senatu i rady stanu, oraz 
zmiany systemu wyborczego, ustawy prasowej 
i autonomii gm innej.

Zawieszenie konstytucyi trwało tylko 
kilkanaście godzin, a w tym  czasie n astą­
piło oktrojowanie powyższych zmian, poczenr 
ukazała się druga proklamacya przyw racają­
ca konstytucyę z kw ietnia r. 190.1, lecz już 
z modyfikacyami, zapowiedzianemi w pierw- 

usżej proklam acji
Równocześnie z dokonaniem rewizyi 

konstytucyi nastąpiło zatwierdzenie dotych­
czasowego rządu, "z wyjątkiem m inistra spraw 
zagraniczny cii Lozanicza, który ustąpił, i m ia­
nowanie senatorów. Między mianowanymi 
przez króla senatoram i znajduje się 17 
liberałów, 7 postępowców i pięciu neutral­
nych. Król nie zam ianował żadnego radyka­
ła. W ybór dalszych senatorów nastąpi dopie­
ro wtedy, gdy w myśl konstytucyi miano­
wani senatorowie ułożą prowizoryczną usta­
wę wyborczą dla senatu i skupczyny. Preze­
som rady stanu, która się składa wyłącznie 
z samych senatorów, mianowany został gen. 
Boguezewicz.

KORESPOIDEICYE

Wiedeń, 6 kwietnia.
(Zwyrodnienie parlamentarne i usuniecie go).

(i) „Rozpatrując szczegółowo objawy par­
łam entarnego zwyrodnienia, w idzim y prze- 
dewszystkiem jako objaw najbardziej w oczy 
bijący bezgraniczne zdziczenie parlam entar­
nych. obyczajów. Nietyiko obniżył się poziom 
form towarzyskich, nietyiko trzeba ubolewać 
nad pojedynczymi wybuchami nieołkiełzn.anej 
nam iętności^  lecz swawola stała się zwycza­
jem, brutalstwo codziennem zjawiskiem**.'„Ha­
niebne sceny, dzikie orgie, obrzucanie się o- 
belgami — znosi Izba z apatyą, niezdolna 
bronie skutecznie swej godności przeciw o- 
p ornym i dopuszczającym się wykroczeń 
członkom“. — „N ietyikoburzliw e i hałaśliw e 
sceny, oraz wząjemm. obrzucanie się obelga­
mi przez członków Izby są wyrazem  tego, 
jak bardzo obu’żył się poziom parlam entu, 
lecz brutalne znieważanie osób, znajdujących 
sję poza parlamentem, które w obec najzu- 
enwalszych i najbardziej oszczerczych a ta­
ków stoją całkiem bez ochrony i bez pomo­
cy, ponieważ przywilej nietykalności posel­
skiej uwalnia obrażającego od wszelkiej od­
powiedzialności".

8ą to ustępy, wyjęte dosłownie y ogło­
szonego w piątek sprawozdania kom isji re­
gulaminowej Izby posłów w sprawie refor­
my reg u lam in u ; w tym  samym dniu, na po­
siedzeniu. Izby, poseł k r. Mfeczysław P in iń - 
ski protestował przeciw  osnowie in terpelacji, 
która była wymowną ilustracyą tego zaniku 
etyki poselskiej i tego zwyrodnienia obycza­
jów w parlam encie, o jakiem  w tak bezwzglę­
dnych, „ostrych i stanowczych słowach rnowi 
reierat dr. Urabmayra. Kiedyś historyk par­
lam entaryzm u austryackiego z uczuciem przy­
krości i wstydu zatrzyma się na kartach tego 
sprawozdania i przy zdarzeniach, które te 
smutne refleksye wywołały.

Słusznie też zaznacza sprawozdanie, że 
z łudną byłaby nadzieja, iż same reformy re-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, oghseen ia  zaś tabelaryczne i. liczbowe pa 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I J .  i *  ciurze Lu­
dwika Plońna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we F ra n c ji  
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de V;uenne.

gulaminu Izby zdołają złe usunąć. D otych­
czasowy regulam in zawiera niezawodnie m nó­
stwo luk i"błędów, a jednak  przez długi sze­
reg lat (od r. 1875 do 1897) parlam ent po­
mimo tego regulam inu nietyiko należycie, 
bez zarzutu funkcjonow ał, lecz naw et prze­
prowadził mnóstwo w ielkich reform  i w a­
żnych spraw. „Przyczyną dzisiejszych s to ­
sunków jest nietyle wadliwy regulam in, ile 
lekceważenie przepisów i ogólne zw yrodnie­
nie, w jakie popadły zwolna wszystkie n ie­
mal urządzenia parlam entarne w naszej Izbie
posłów".

Referat zaznacza, że w parlam encie w ie­
deńskim naw et obstrukcja , „to zw yrodnie­
nie zasady konstytucyjnej, jeszcze jest zwy- 
rodniona". Zrazu obstrukeya, ta  negacya za­
sadniczych reguł konstytucyjnych," to bez­
prawie, gwałcące samo źródło prawa, bo 
czynność ustawodawczą parlam entu, była 
chwilowym objawem choroby jak  nag ła w y­
soka gorączka; w net jednak zagnieździła się 
„zimna" obstrukeya, która to ustaje, to na- 
powrót sic zaczyna, w miarę tego, co najle­
piej odpowiada zimnym w yrachowaniom  po­
litycznym. Obok tej chronicznej obstrukcji 
były jeszcze rozmaite ostre objawy obstru- 
k cy i; obstrukeya przypadkowa, ze swawoli, 
ze złośliwości i obok obstrukcyi wielkich 
stronnictw  obstrukcje  frakcyj i frakcyjek 
A przytem  zwyrodnienie wolności słowa: 
owe nieskończone mowy, powodujące da- 
raJiną stratę cząsu, — formalne monologi, 
którym  przy słuch ujeAsie tylko garstka na j­
bliższych zwolenników mowey. (Sprawozda­
nie mówi także o przemówieniach, w ygła­
szanych w językach nie niemieckich); dalej in ­
terpelacje, których liczba w siedm nastej se- 
syi Eady państw a wynosi 5 0 1 8 , '— i wnio- 
ŚJti nagłe, których w okresie sesyi XVII. od 
dnia 31 stycznia 1901 do 26 m arca b. r. na 
218 posiedzeniach uczyniono 202! — W ten 
sposób stało się, że jakakolwiek grupa po­
słów może Izbę, niezdolną do staw ienia opu- 
ru, opanować przy pomocy pewnego zapasu 
wniosków nagłych. System ten, um ożliwia­
jący  wydanie parlam entu na łup dowolności 
pierwszej lepszej grupy poselskiej, stanowi 
szczyt regulam inowej przewrotności.

NAPIWEK.
(C iąg dalszy).

O tem, kto napiwek tego rodzaju otrzy­
muje, rozstrzyga nie usługa lecz prosty przy­
padek, zetknięcie się dającego z odbierającym, 
o wymiarze zaś napiwku nie decyduje ani 
wysiłek biorącego aai korzyść odniesiona przez 
dającego,'lecz prosty kaprys, więc dowolność, 
a względy słuszności ani w pierwszym ani 
w drugim wypadku wcale w grę nie wcho­
dzą. W hotelu napiwek otrzymuje w pierw­
szym rzędzie w formie obowiązkowo opłaca­
nego haraczu kelner podający rachunek, więc 
indywiduum , które gościowi żadnej usługi nie 
wyświadczyło, które on często dopiero w 
chwili wyjazdu po raz pierwszy widzi, a cała 
dalsza służba hotelowa, której usłużności gość 
na każdym kroku doznawał, jest już z wy­
jątkiem portyera zdaną na jego szczodrość. 
W  restauracyi i kaw iarni rzecz sie  ̂ Ina tak 
samo, bo kelnera odbierającego pieniądze na 
wyrównanie rachunku, mimochodem mówiąc 
zbyt często układanego z pom yłką w regule 
na niekorzyść płacącego, n ik t nie pominie, 
a nikomu na myśl naw et nie przyjdzie za­
pytać o personal zajęty w kuchni i najwięcej 
dla gościa pracujący. Gdybyż jeszcze przy­
najm niej przestrzegany był pod tym  wzglę­
dem jednakow y zw yczaj! Pew nein jest wszę­
dzie i zawsze tylko to, że trzeba dawać na­
piwki, ale czy w hotelu oprócz kelnera p ła­
tniczego i portyera do napiwku rości sobie

pretensyę jeszcze kto inny, ze służby n. p. 
pokojowa, służący pokojowy i t. p. o tem 
już gość na miejscu musi się dobrze poin­
formować, aby nie uchybił zwyczajowi i za 
to nie doznał za powtórnym  pobytem wielu 
drobnych a dokuczliwych zapomnień, n ieu­
wagi lub naw et wprost im pertynencji.

Uważając napiwek hotelowy za typ naj­
wybitniejszy, Ih e rin g  stara się określić albo 
raczej odgadnąć jego motyw i genezę, aby 
potem z tem większą otuchą mógł zalecić 
podjęcie walki i wskazać broń najlepszą. Ego­
izm, który autor w swojem wielkiem dziele 
sacyologieznem o celu w prawie, przedstawił 
jako główny kierujący motyw w działaniach 
i urządzeniach społecznych, i tutaj, zdaniem 
jago, może tylko objaśnić pytanie jak mógł 
powstać i rozwinąć się taki n ieracjonalny  w 
swojem założeniu, a dokuczliwy i jako naj­
bliższy żebractwu moralnie potępienia godny 
zwyczaj napiwkowy.

W edług Iheringa ten. kto pierwszy wpadł 
na pomysł napiwkowy, kierował się nie wzglę­
dami ludzkości, słuszności lub szczodrości, lecz 
prostem. sobkowstwem, chęcią pozyskania sobie 
służby i zapew nienia tą drogą na przyszłość 
pew nych korzyści przed innym i gośćmi. W  ten 
sposób, gdy za danym przykładem zachęca­
jącym  poszli razem inni, tworzyło siękkoło 
stałych uprzywilejowanych gości, przestrze­
gających w własnym  interesie skrupulatnie 
wprowadzonego własnem postępowaniem zwy­
czaju. ^.owstał w skutek tego przymus zwy­
czajowy , którem u poddać się musieli także 
i klienci niestali, jeżeli n ie  chcieli być go­
rzej traktow ani. Raz bowiem rozbudzony ape­
ty t napiwkowy w zrastał ciągle i w razie nie- 
zaspokojenia um iał powetować sobie zawód 
doznany nietyiko odmawianiem korzyści pier­
wotnie napiwkiem okupywanych, lecz naw et

w prost uszczuplaniem  tego, co się po słu ­
szności bez napiw ku należało. Zakreślając so­
bie coraz szersze kręgi, egoizm opanował tak­
że samych gospodarzy, którzy postanowili ob­
fity strum ień napiwkowy bodaj w części na 
własny m łyn skierować. Zaczęli tedy napi­
wek swojej służby brać w rachubę przy o- 
znaczaniu zapłaty, k tóra  oczywiście zaczęła 
spadać coraz niżej, aż w końcu przyszło do 
tego, że w niektórych lokalach n. p. w bar­
dzo wziętej kawiarni posterunek płatniczego 
zm ienił się z posady płatnej w źródło dochodu 
dla pryncypała. Teraz już nie pryncypał o- 
płacał się służbie, lecz po prostu wystawiać 
zaczął na licytacyę posadę, z której najw ię­
cej ofiarujący mógł liczyć na pewne na taki
0 b ii ty złoty deszcz napiwkowy, że po opła­
ceniu się „służbodaw cy«, jeszcze sam dora­
biał się fortuny. Gdyby przynajm niej na tym 
punkcie zatrzym ał się zachłanny egoizm 
p rynerpałów ! Tymczasem właściciele hote­
lów, dla których powoli ze stanowiska por- 
tyerów  wytw arzać się zaczęło takie same in ­
tra tne  źródło dochodu ubocznego jak  dla ka- 
wiarzy ze stanowiska płatniczych, wpadli na 
pomysł, który jeszcze więcej zbliżył ich do 
złotego deszczu napiwkowego. Zaczęli bowiem 
wprowadzać do rachunków hotelowych skro­
mne, niew innie brzmiące pozycye (najpierw 
„usługa" a potem i „światło"), które po tem 
wszystkiem, co przedtem zaszło ze zniżeniem 
zapiaty dla służby i z licy tac ją  na  najzysko­
wniejsze posterunki napiwirowe, stanowią już 
prosty wybryk nienasyconej zachłanności. _

W trzecim typie napiwku egoizm nie 
m iał przed sobą tak podatnego i szerokiego 
pola, gdyż między gościem dającym napiwki
1 służbą domową stoi pośrodku nie chciwy 

przedsiębiorca, lecz gościnny gospodarz. Ale 
i tutaj wyzysk je s t praktykow any w ten  spo­

sób, że służbie domowej wyznacza się zapła­
tę niższą od zwyczajnej dlatego, iż w domu 
przyjmuje się często gości a tem sam em  o 
twaYte je s t napiwkowe źródło ubocznego do­
chodu. Z tym  domowym napiwkiem  obszedł 
sio Ihering  daleko łagodniej niż z hotelo­
wym i restauracyjno-kaw iarnianym  a byłby 
może zdobył się naw et na pew ną pobłażli­
wość, gdyby go nie były zniechęciły dwa 
rażąęe wybryki, w których nap-wek jask ra­
wo wszedł w kolizję z g ’ównym motywem 
towarzyskiego życia, z gościnnością. Pewien 
wyższy oficer pensyonowany żalił" się przed 
autorem, że w jego miejscu zamieszkania n a ­
piwki dla służby tak są w ysokiej iż nadwe- 
rężają równowagę w jego budżecie domowym 
a tem samem czynią dlań niedostępnem  ca­
łe pożycie towarzyskie. Gdzieindziej znowu 
ustalił się zwyczaj składania napiwku dla s łu ­
żby pod talerz przy końcu obiadu lub kola- 
cyi a gospodyni potrzebuje tylko po uprzą­
tnięciu talerzy rzucić okiem na obrus, aby 
poznać po wysokości napiwku, jak  gościom 
potraw y smakowały.

Pod jednym  względem jednak w szyst­
kie napiwki obciąża Ihering  równein potę­
pieniem . W ywierają one wpływ demoralizują­
cy, gdyż w klienteli napiwku zaciera się wszel­
kie zdrowe pojęcie o stosunku pracy do za­
płaty, obudzą się żądza zdobycia pieniędzy 
bez trudu a za tem  idzie w konsekw encji 
lekkomyślne lekceważenie wartości pieniędzy, 
ich bezmyślne trwonienie, niechęć do pracy 
i t. d. Na napiwkowej zdobyczy cięży taka 
sama klątwa, jak na wygranej w lo tery i lub 
w szuleree.

(Dokończenie nastąpi).

  B . L .



W n u f f i  na półwyspie B aH ta isH i.
Do Pol. Gorr. donoszą, z Petersburga: 

Coraz dobitniej występuje na jaw , że ogół 
ludności w Macedonii bynajm niej nie sprzyja 
podżegaczom, że więc nie może być tam  mo­
wy o jakiemś powstaniu, lecz chyba o kno­
waniach agitatorów, którzy przeważnie oso­
biste cele m ają na oku. Spodziewają się om 
sympatyi ze strony rew olucyjnych żywiołów 
Europy, a łakną jej tem  bardziej, że na ża­
dną pomoc Eossyi nie mogą liczyć. Obecnie 
wytężają agitatorzy wszystkie siły ku temu, 
by dokładna wiadomość o reform ach nie do­
stała  się do mas szerokich i aby ogół ludno­
ści nie dowiedział się od reprezentacyi kon­
sularnych, że Eossya potępia ruch rew olu­
cyjny- A w Eossyi nietylko rząd takie zajął 
stanowisko w obec sprawy macedońskiej. Opi­
nia  publiczna zupełnie podziela zapatrywania 
rządu i nie widać żadnych takich objawów, 
jak ie  towarzyszyły n. p. wybuchowi wojny 
turecko-rossyjskiej w r. 1877. Nauczka nie 
poszła w las, wobec poczynionych doświad­
czeń Eossya wcale nie myśli nastawiać karku 
za Macedończyków. To też naw et agitatorzy 
macedońscy nie łudzą się nadzieją, jeśliby  
mogła zajść zm iana w tem  usposobieniu car­
skiej imperyi.

W Konstantynopolu Eossya zgodnie z 
Austryą nie szczędzi rad  i przedstawień zdą­
żających do tego, aby status quo zostało u- 
trzymane. Najbliższym ich celem je s t stłu­
mienie nieszczęsnej akcyi komitetów. Owo 
porozumienie tych  m ocarstw  je s t najlepszą 
rękojmią, że cokolwiek zajdzie, znajdą one 
stosowne środki dla osiągnięcia celu, który 
sobie zakreśliły.

Nowoje W ro n ia  żąda rozwiązania al­
bańskiej gw ardyi i rozzbrojenia ludności al­
bańskiej. Pismo to przestrzega, że także Kon­
stantynopol, który od r. 1453 nie widział 
nieprzyjaciół w swych murach, może kiedyś 
zaznać tej doli. Turcya nie powinna narażać 
na próbę cierpliwości tych, którzy szczerze 
pragną pokoju.

Z K onstantynopola donoszą: Znana od­
powiedź prezydenta m inistrów  Szella na in- 
terpelacyę w sprawie zachowania się Austro- 
Węgier wobec zajść na Bałkanie, w yw arła u 
Porty bardzo uspokajające wrażenie.

W łoski am basador imieniem rządu wło­
skiego zwrócił w poważnych słowach uwagę 
Porty na ostatnie zajścia albańskie, radząc, 
aby szybko i energicznie przywróciła nor­
malne stosunki i tym  sposobem umożliwiła 
przeprowadzenie reform, projektowanych przez 
mocarstwa.

W . Porta żywi przekonanie, że mimo 
podżegali angielsko-francuskich komitety ma­
cedońskie wobec zdecydowanej postawy Eos­
syi i Austryi, nie potrafią wywołać powsze­
chnego powstania w M acedonii. Piątkowe 
posłuchanie posłów Zinowjewa i Calice u 
sułtana załagodziło na razie ostrą sytuacyę, 
wywołaną wypadkiem w M itrowicy, ale za­
razem przynagliło Portę do sprężystszych

kroków celem stłum ienia w zarodku ruchu 
albańskiego.

■W kołach Porty uważają sprawę zra­
nienia konsula rossyjskiego w Mitrowicy za 
załatw ioną w drodze dyplomatycznej oświad­
czeniem, jakie wielki wezyr basza zło­
żył posłowi Zinowjewowi. Zajście to nie za­
kłóci przyjacielskich stosunków obu rządów 
i nie wpłynie na dalszy tok dzieła reformy.

K R O I I K A

Lwów, 8 kwietnia.

—  Zgon ks. Eustachego Sangu­
szki. Z Tarnowa donoszą n am : Zwłoki ś. p. 
ks. Eustachego Sanguszki przybyły na dworzec 
tarnowski wczoraj o godzinie pół d° - po połu­
dniu. Towarzyszył im służący zmarłego księcia. 
Ciało z dworca przewieziono o godzinie l/t 4 do 
katedry. Kondukt prowadził ks. biskup Wałr-ga 
w towarzystwie całej kapituły. Za trumną po­
stępowały kilkutysięczne tłumy publiczności, 
wśród których mnóstwo deputacyj włościan w 
białych sukmanach, prowadzonych przez wójtów. 
Miasto całe w żałobie; ze szczytów domów po­
wiewają flagi żałobne, na ulicach, któremi prze­
chodził kondukt paliły się latarnie, osłonięte 
krepą. Dzień prześliczny. Trumnę ze zwłokami 
złożono na katafalku w katedrze. Dziś odpra­
wione zostaną przez ks. biskupa Wałęgę egze­
kwie, poczem zwłoki przeniesione zostaną do ka­
plicy cmentarnej i tam będą przechowane do 
dnia pogrzebu, który odbędzie się P° świętach. 
Zwłoki spoczną w grobowcu rodzinnym Sangu­
szków na cmentarzu tarnowskim.

Księżna Sanguszkowa przybyła do Tarno­
wa wczoraj w nocy.

— Na pomnik A. Mickiewicza na­
desłało na ręce prezesa komitetu Pr°ń Radzi­
szewskiego, Towarzystwo wzajemnego kredytu we 
Lwowie kwotę 20 K.

— Posiedzenie komisyi delegatów 
lwowskich kół To w. „Szkoły ludowej “ odbędzie 
się dziś o godzinie 7 wieczorem w galic. Kasie 
zaliczkowej, ul. Teatralna 11.

— Egzamin kwalifikacyjny na nau­
czycieli szkół ludowych zdało w terminie wio­
sennym b. r. ogółem 369 nauczycieli (180 męż­
czyzn i 189 kobiet), egzamin kwalifikacyjny zaś 
na nauczycieli szkół wydziałowych 4 fi nauczy­
cieli (21 mężczyzn i 24 kobiet).

— Konkurs na posagi- M a g is tra t  m. 
L w o w a  o g ła sz a  z te rm in em  do 31 m a ja  b. r. 
k o n k u rs  n a  d w a  p o sa g i po 2 1 0 0  K. d la  ub o g ich  
dziew cząt, s ie ró t po rz em ieś ln ik ach  z fu n d acy i 
ś. p . K a sp ra  i A polon ii B oczkow skich . R o zdan ie  
p o sag ó w  n a s tą p i przez losow anie  w  d n iu  13  
lipca b. r .

— Rada nadzorcza „Rodziny11 zbierze 
się na doroczne obrady dnia 10 maja b. r. we 
Lwowie w sali ratuszowej o godzinie 9 rano.

— D yrek cya  teatru  m iejsk iego
przesyła nam pismo, w którem z powodu uczy­
nionego przez nas kancelaryi teatralnej zarzutu 
braku taktu i wielkiej niedelikatności, popełnio-

E eferat zaleca między innem i, aby za­
miast dyet, przyznawano posłom pauszal, — 
skutkiem czego posłom nie zależałoby na 
przeciąganiu sesyi, na jak  największej ilości 
posiedzeń, lecz przeciwnie, spieszyliby się z 
załatw ieniem  spraw, a przynajm niej unika­
liby ich przew lekania.

Szczególny nacisk kładzie referat na, 
potrzebę wzmocnienia w ładzy dyscyplinarnej 
p rezydenta Izby, wskakując na stosunki w 
A nglii i F rancyi. — Przez zaprowadzenie 
rozumnej karności w łaściw a miara wolności 
parlam entarnej nie ulegnie ograniczeniu. — 
„Swoboda słowa pozostaje nienaruszoną, tylko 
brutalstwo, skandal i gwałt, w inny i muszą 
zniknąć z parlam entu austryackiego11.

To są główne myśli przewodnie proje­
ktowanej reformy regulam inu, zawarte w ogól­
nej części sprawozdania; zwolennicy praw dzi­
wego parlam entaryzm u muszą pragnąć, aby 
one zwyciężyły.

Z L i t w y .

Jeden  z korespondentów wychodzącego 
w W ilnie Siew .-Zap. S łow a  w ten sposób 
charakteryzuje położenie większej własności 
ziemskiej na Litw ie W łasność ta dzieli się 
na dwa rodzaje: należącą do spekulantów i 
do rolników. Ta ostatnia pozostaje niem al 
wyłącznie w rękach osób pochodzenia pol­
skiego, które, nie mogąc przychodzić do po­
siadania ziemi drogą kupna, tem silniej trzy­
m ają się odziedziczonej po przodkach. Osoby 
zaś, nabywające majątki, składają się prze­
ważnie ze spekulantów, wyczekujących tylko, 
kiedy ceny ziemi się podniosą, aby czemprę- 
dzej sprzedać ją  w nowe, dalsze ręce. W związ­
ku z tem  wyższe władze miejscowe powzię­
ły projekt sprowadzenia do kraju północno- 
zachodniego drobnych rolników włościan z 
gubernii wewnętrznych cesarstwa i osadzenia 
ich na gruntach  większych majątków, będą­
cych obecnie przedm iotem  spekulacyi.

Z obowiązującego w Rossyi praw a w y­
kupyw ania majątków rodowych z rąk ob­
cych, skorzystać chciała niejaka pani Ko­
złowska, Polka. Izba sądowa wileńska, a po­
tem senat petersburski powództwo uchyliły 
ze względu, że Polakom przysługuje w kra­
jach  zabranych prawo nabywania posiadłości 
ziemskiej jedynie w drodze spadku praw ne­
go. Adwokat Olszewski darem nie wykazywał, 
że ograniczenia, wprowadzone w r. 1865, nie 
mogą być rozszerzane w drodze in terpretacyi.

Sprawą rozruchów w W ilnie, o których 
donoszono w jesieni, zajm ują się obecnie są­
dy tamtejsze. Dzienniki donoszą nadto, że 
generał-gubernator wileński, kowieński i gro­
dzieński, skutkiem raportu gubernatora wi­
leńsk iego , za przekroczenie przepisów 17 
grudnia  1901 r. o wzmocnionej ochronie w 
mieście W ilnie, skazał 41 mieszkańców W il­
na — żydów płci obojej - -  każdego na 3 
miesiące aresztu, a 35 na 2 miesiące.
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l LITERATURY M A D Z N E
„LORD WILFRED“

(z angielskiego.)

XXII.
(Ciąg dalszy).

W ten sposób lord A thelstone doszedł 
aż do domu, uginając się pod swoim cięża­
rem  ; zadzwonił do drzwi Tempietto i słu­
ż b y  zaglądając przez okienko w bra­
mie, nie mało się przeraził ujrzawszy swego 
pana dźwigającego w ram ionach czyjeś zwło­
ki — bo chłopiec znowu stracił przytomność.

— Je s t jeden  pokój wolny na parte­
rze, Jerwisie, zanieś go tam — tego chłopca 
spotkał sm utny wypadek — a potem bie­
gnij natychm iast po doktora. A.... wiesz 
gdzie m ieszka? — Poczekaj, pierwej pomóż 
mi zdjąć palto. Także jestem  raniony i 
trochę mnie boli.

— Dla Boga! — R aniony? — m i­
lo rd?  — Palto przecięte czemś ostrem i 
krw ią zbroczone....

— Nic nie szkodzi.... daj mi szklankę 
w ina i zawiąż ram ię chustką, jeżeli potrze­
ba.... A le biegnij po doktora! Nie ruszymy 
chłopca dopóki on nie przyjdzie.

W kw adrans potem służący wrócił z 
doktorem, który oznajmił, że rana W ilfreda 
nie jest niebezpieczna, zaogniła się tylko 
z powodu wysilenia, jak ie  czynił niosąc 
chłopca.... Potem oglądnął starannie dru­
giego rannego, który tymczasem wrócił do 
przytomności. Noga była złamana.

— Niem a w tem nic strasznego — 
rzekł doktor — ale gorzej się ma z ogól­
nym  stanem  jego zdrowia. Niech pan spoj­
rzy na te członki, m ilordzie; dziecko było 
zagłodzone. Jeżeli organizm  w ewnętrzny tak 
samo w niem wyczerpany, ten  upadek może 
mieć fatalne skutki dla niego i sądzę, że je ­
żeliby chłopiec um arł w domu pana, m iał­
byś milordzie wiele nieprzyjem ności. Nic pan 
nie wie o nim, tylko to, co on sam panu 
powiedział. Rodzina jego ju tro  z pewnością 
dowie się o nim i będzie pan m iał wiele 
przykrości.... — dodał doktor poważnie.

—  Myśli pan, że mnie będą posądzać, 
żem mu złamał nogę? — Nie boję się tego. 
Moja rana na ram ieniu będzie świadczyć, 
żem stanął w jego obronie. Jednak, jeżeli by 
chłopcu ju tro  było gorzej, dam znać do po- 
licyi i zobaczymy czy nie można by go od­
nieść do szpitala, ale....

—  Jeżeli mu teraz złożę nogę, nie bę­
dzie mógł się ruszyć z miejsca przez czas 
dłuższy.

— Rozumiem —  odrzekł W ilfred. — 
Biedak wydaje się teraz taki spokojny, le­
piej więc, żeby mu pan złożył nogę, nie 
czekając opuchnięcia. Co do wyprawiania go
0 tej spóźnionej nocnej porze do szpitala, 
gdzie może miejsca nie będzie, nie pozwolę. 
Zgadzam się na wszystkie nieprzyjem ne 
skutki.

Doktor A.... patrzył na lorda A thel­
stone myśląc, że jest on bardzo m iłosierny
1 dobry, ale bardzo jeszcze młody, niema- 
jący wyobrażenia, jakie „przykrości11 może 
ściągnąć na siebie; jednak, nie był w prawie 
nalegać więcej. Przygotow ał wszystko co po­
trzeba i wziął się do składania nogi. Chło­
pak zniósł ból z wielką cierpliwością, pa­
trzył tylko na W ilfreda z błagalnym  w yra­
zem, trzym ając jego rękę w swoich i szepcząc:

— Och, signor, sto cosi bene! — La- 
sciarm i star’ q u i !...

N a drugi dzień, Sylwia, ubrana w dłu­
gą białą suknię, malowała przy sztaludze, 
gdy jej zapowiedziano wizytę miss Decker.

— O ch! Miss B rabazon! Dowiedzia­
łam  się coś tak okropnego, że pospieszyłam 
natychm iast panią o tem uwiadomić. Sły­
szała pani o lordzie A thelstone?

— Nie — odrzekła Sylwia z przestra­
chem. —  Co się stało ?

—- N apadnięty i na  pół zamordowany 
ostatniej nocy po wyjściu od w as! Proszę 
sobie wyobrazić? Podobno stało się to dla­
tego, że bronił jakiegoś chłopca, którego na 
pół ubito! I  pomimo otrzymanej rany, za­
niósł chłopca na  ręku do domu! Nadzwy­
czajne !

— Jakież to rycerskie! jakie szlache­
tne ! —  zowołała Sylwia.

— O, ta k ! — odrzekła miss Decker. — 
Spotkałam doktora A.... na ulicy — powie­
dział mi to — i wróciłam napisać o tem do 
Ameryki....

— Czy bardzo ranny  ? — spytała Syl­
wia blednąc.

— Nie śm iertelnie.... —  odrzekła 
m iss Decker, żałując, że zainteresow anie jej 
opowieścią zmniejszy się. — Doktor A.... po­
bieżnie wyrażał się o zranieniu lorda A thels­
tone, ale czuję, że m ówił to dla mego uspo­
kojenia.

Jak trudno dobrze osądzić człowie­
ka! —  rzekła miss Brabazon w zamyśleniu, 
patrząc na obraz, który malowała. — Nie 
byłabym się tego spodziewała po lordzie Athel- 
s to n a ; nie czynił na mnie wrażenia człowie­
ka czynu.

— Najlepiej wymaluj pani jego por­
tret, jako rycerza w zbroi, miss Brabazon.

Miss Brabazon widocznie mało uwagi 
zwróciła na ten dowcip, bo nic nie odpowie­
działa. Za chwilę zadzwoniła i rzekła do po­
słańca, który się zjawił na progu:

— Idź natychmiast do Tempietto. Za-

nej przez udzielenie jednemu z dzienników miej­
scowych ustępów skreślonych przez cenzurę w 
dramacie „Święto słońca11, — oświadcza:

1) „że wedle przyjętego zwyczaju kance- 
larya teatru na żądanie ma prawo wydawać miej­
scowym redakcjom egzemplarze nowości do przej­
rzenia; 2) że w egzemplarzach tych uwidocznione 
bywają równie zastrzeżenia cenzury, jak i skró­
cenia lub zmiany przez dyrektora zarządzone; 
3) że kancelarya teatru bez śladu złej woli dzia­
łała, nie pokrywając rozporządzeń cenzury taje­
mnicą i wreszcie 4) że nie ma żadnej podstawy 
za polemikę rzeczonego dziennika czynić odpo­
wiedzialnym zarządu teatru11.

Zamieszczając to oświadczenie Dyrekcyi, 
nie możemy powstrzymać się od uwagi, że ono 
potwierdza tylko fakta, a istoty rzeczy wcale nie 
zmienia. Jeżeli bowiem kancelarya teatru ma 
prawo wydawać miejscowym redakcjom do przej­
rzenia egzemplarze nowości, w których zarówno 
uwidocznione są „skreślenia cenzury, jak i skró­
cenia i zmiany przez dyrektora zarządzone11, to 
jakim sposobem stało się, że w tym wypadku 
redakcya takim egzemplarzem obdarzona, tak do­
kładnie wiedziała, iż ustępy, przytoczone ze 
„Święta słońca" usunęła cenzura a nie dyre­
ktor, czy reżyser. Po ołówku poznać trudno i tu 
już potrzeba było chyba szczegółowych informa- 
cyj. Nikt oczywiście domagać się nie myśli, aby 
kancelarya teatru utrzymywała w tajemnicy za­
rządzenia cenzury, tam jednak, gdzie ścisłego 
obowiązku nie ma, powstaje właśnie kwestya 
taktu i delikatności.

— Zjazd aelegauów „Związku Towarzystw 
kształcącej się młodzieży w Austryi Ogniwo" 
zakończył wczoraj o północy swoje obrady, za­
łatwiając wnioski komisyj: organizacyjnej, bu­
dżetowej, wnioskowej i dla spraw „Pomocy 
Bratniej" w Zakopanem.

W sprawie budżetowej uchwalono, iż To­
warzystwa związkowe mają wpłacać do kasy 
„Ogniwa" 2 i pół prc. od sumy wkładek ro­
cznych członków zwyczajnych akademików, wy­
kazanych w ostatniem sprawozdaniu. Wkładki 
wnoszone przez koło akad. „Tow. Szkoły ludo­
wej" muszą być użyte przez Zarząd „Ogniwa" 
tylko na cele oświaty. „Bratnią Pomoc" w Za­
kopanem zaś uwolniono od wkładek.

W sprawie rozdawnictwa stypendyów, 
Zjazd wyraził w rezolucyi życzenie, aby one były 
rozdawane tylko rzeczywiście najbiedniejszym 
oraz potępił nieetyczne postępowanie tych aka­
demików, którzy mimo wystarczających środków 
materyalnych przyjmują stypendya.

W szeregu dalszych rezolucyj wezwano 
młodzież o popieranie: celów „Pomocy Bratniej 
w Zakopanem", akcyi „Związku pomocy naro­
dowej" i „Komitetu samoobrony narodowej", gi­
mnazjum cieszyńskiego, akcyi w sprawie spro­
wadzenia zwłok Słowackiego do ojczyzny.

Następnie dokonano wyborów. Przewodni­
czącym „Ogniwa" wybrano p. Dubanowicza, 
przewodniczącego lwowskiej „Czytelni akademi­
ckiej", zastępcą przewodniczącego p. St. Soko­
łowskiego, przewodniczącego lwowskiej „Bratniej 
pomocy słuchaczów Politechniki", skarbnikiem 
p. Kochańskiego, sekretarzem p. Mościckiego. Do 
zarządu weszli p p .; Bator, Hartleb, Plutyński, 
Stroński i Wirstlein; do rady nadzorczej pp.: 
Ługowski, Piwocki i Stroka; do sądu rozjem-

pytaj o lorda A thelstone i dowiedz się czy 
mogę mu być w czem pomocną, albo“ ran ­
nemu chłopcu ?

Gdy służący odszedł, dodała:
— Znajdzie się w wielkim kłopocie 

skutkiem tej historyi, a my posiadamy tylu 
wpływowych znajom ych w Rzymie, że mo­
żemy mu tego oszczędzić.

— Poszłabym sama zobaczyć czy nie 
mogę mu w czem być pomocną.

— W iesz pani przecie, że ma matkę....
— A ch! jakiż to rodzaj kobiety?
— Poznałyśm y się z nią w niedzielę: 

W ydaje się nieśm iała i dość zim na; angiel­
skie kobiety z reguły, jak  pani wiadomo, by­
wają poważne i surowe.

— N iepodobna żartować z niem i. Chcia­
łabym  widzieć przecież jej minę, gdybym 
przyszła z wizytą do jej sy n a ! Znalazła by, 
że to nieprzyzwoicie, praw da?

— Jestem  pewna
— Na seryo, lord A thelstone bardzo mi 

się podoba! Ale przebacz mi, miss Braba­
zon; muszę pani powiedzieć, że chociaż przy- 
znaJ?) Ae je s t on najmilszym z ludzi, jestem  
pewna, że jest bardzo niebezpieczny!

Miss Decker jeszcze czas jak iś rozpra­
wiała w tym  sensie, opierając się na swo- 
jem  doświadczeniu życiowem, pragnąc się 
przysłużyć, a mimowolnie dotykając niezrę- 
cznemi uwagami. I I  y  a des menagements, que 
1'esprit menie et l'usage du monde u ’appren- 
nent p a s “, jak  mówi pani de Stael....

Po je j odejściu posłaniec wrócił. Wi­
dział się osobiście z lordem  Athelstone, k tó ­
ry kazał podziękować za pamięć, dodając, że 
poczytał by sobie za największą łaskę, gdy­
by miss Brabazon zechciała odwiedzić lady 
A thelstone w ciągu dnia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



czego pp.: Buryan, Mączewski, Matłachowski, 
Sadzewicz i Silberman.

W końcu uchwalono odbyć następny Zjazd 
w Krakowie.

- Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
o tegorocznem wioseunem premiowaniu koni w 
Galicji zachodniej zamieszczone jest w dzienni­
ku urzędowym dzisiejszego nr u Gazety Lwow­
skiej.

— Z „Sokoła". W niedzielę, dnia 19 
b. in. urządza polskie Towarzystwo gimnasty­
czne „Sokół“ we Lwowie „Święcone" dla swych 
członków i ich rodzin. Wstęp 2 korony od oso­
by. Początek o godzinie 8 wieczorem. Zapisy­
wać się można w kancclaryi „Sokoła" do 18 
b. m. włącznie, codziennie od godziny o do 8 
wieczorem.

Z powodu świąt ćwiczenia gimnastyczne 
skończą się we środę dnia 15 b. m.; nauka zaś 
jazdy konnej skończy się, w sobotę dnia 11 zra- 
na, a rozpocznie się we wtorek dnia 14 kwietnia 
zrana b. r.

— Pożyczka przemysłowa. Wydział 
krajowy udzielił p. Stanisławowi bnieszko, wła­
ścicielowi dóbr Lubolla i Pogranicze (pow. żół­
kiewskiego) pożyczki ze stałego funduszu dla 
przemysłu rolniczego w kwocie 5000 kor., spła- 
oałną w 10 półrocznych ratach od stycznia 1904 
począwszy, na założenie fabryki dachówek ce­
mentowych w Lubelli.

— Walne zgromadzenie członków 
Kasy zapomogowej Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy kupców i młodzieży hadlowcj odbędzie 
się 18 b. m.

— Stowarzyszenie oszczędności i kre­
dytu funkeyonaryuszów kolei odbyło w ponie­
działek wieczorem w sali Tow. pedagogicznego 
doroczne walne zgromadzenie. Z przedłożonego 
walnemu zgromadzeniu sprawozdania wynika, że 
Towarzystwo to liczy obecnie 6277 członków i 
miało w roku ubiegłym obrotu kasowego w wy­
sokości 3,828.907 K. 94 h. Samych zaliczek 
wypłacono w tym czasie członkom Stowarzysze­
nia na sumę 1,697.556 K. 47 h.

Po przyjęciu tego sprawozdania do wiado­
mości, udzielono na wniosek komisyi rewizyjnej 
radzie nadzorczej i dyrekcji absolutoryum, po- 
ezom z czystego zysku w kwocie 33.465 K. 20 
li. uchwalono udzielić: 6 proc. dywidendy od 
udziałów, czyli razem 27.711 K. 12 h., 400 K. 
jako remuncraeyę rewidentom, 1000 K. dla ko- 
lonij wakacyjnych dyrekeyi kolei państwowych 
we Lwowie, 300 K. dla kolonij wakacyjnych 
dyrekeyi kolejowej w Krakowie, 300 K. dla ko­
lonij wakacyjnych dyrekeyi kolejowej w Stani­
sławowie, 300 K. na gimnazjum polskie w Gic 
szynie, 500 K. ua mającą się założyć we Lwo­
wie przy kolei szkołę freblowską, 500 K. do 
dyspozycji rady nadzorczej na cele pokrewne w 
okręgu dyrekeyi krakowskiej i stanisławowskiej, 
zaś 2454 K. 8 li. uchwalono przenieść do fun­
duszu rezerwowego.

W końcu zgromadzenia dokonano wyboru 
członków rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej. 
Wybrani zostali członkami indy nadzorczej pp.: 
-Józef Haninczak, Andrzej Kohlhepp, Ignacy Krup­
ski; zastępcami zaś pp.: Bronisław Biesiadzki i 
Wincenty Szczudłowski. Do komisyi rewizyjnej 
weszli pp.: Jan Easp, Władysław Ostrowski i 
Władysław Miehniewicz.

— Slub. Dnia 21 kwietnia odbędzie się 
we Lwowie w kościele OO. Bernardynów o go­
dzinie 7 wieczorem ślub pauny Olgi Ziembickiej, 
córki Gwalberta i Karoliny z Ziembiekicli, z p. 
Włodzimierzem Mochnackim, synem ś. p. Igna­
cego i Pauliny z Małeckich.

— Zaręczyny, w W arsz a w ie  o dby ły  
się  onegdaj zaręczyny  p a u n y  M a ry i Grersonównej, 
rzeżb ia rk i i m a la rk i, córki ś. p . W o jc iech a  G er­
so n a , z p. Ig n a cy m  D ą b ro w sk im , z n an y m  po- 
w ieśc iop isarzem .

—  Sekretaryat c. k . u p rz . g a lic y jsk ie ­
go akcy jnego  B a n k u  h ipo tecznego  donosi, iż z 
p ow odu uroczystości W ie lk an o cn y ch , b iu ra  B a n k u  
będą  zam knięte  w  W ie lk i P ią te k  i w W ie lk ą  
Soboto po p o łu d n iu , o raz  w  p ierw sze  i  d ru g ie  
św ięto  p rzez  dzień cały .

A  K ronika policyjna. S re b rn ą  c u k ie r­
n icę , o k rą g łą  (n a  p okryw ce o rzeł z ro zp ię tem i 
sk rz y d ła m i)  i s re b rn e  szczypczyki do c u k ru , ł ą ­
cznej w a rto śc i 120 K ., sk rad zio n o  z p rzed p o k o ju  
p. E . S., zam ieszk a łem u  p rz y  u l. K a ro la  L u ­
d w ik a  5.

W  m ieszk an iu  dr. J a n d y  p rzy trzy m an o  
w czora j n iebezpiecznego z ło d z ie ja  Z y g m u n ta  S troń - 
sk iego, k tó ry  dostaw szy  się  ta m  po w y b ic iu  szyby 
w d rzw iach ,' u s iło w a ł dokonać znaczn iejszej k r a ­
dzieży. P rz y trzy m an y  tłó m a cz y ł s ię  bezczeln ie , 
że p rzy szed ł po p o radę  le k a rsk ą . N a  raz ie  o sa ­
dzono go w  a resz tach  po licy jnych .

2.550 sz tucznych  zębów  i w a zo n  m ajo li-  
kow y  z w ize ru n k am i ti zech n ie w ia s t  sk rad z io n o  
u b ieg łe j nocy z m ie szk an ia  Iz a a k a  W a llk ó n ig a , 
den ty s ty , p rz y  ul. K a ro la  L u d w ik a  1, 39 .

— T yfus p lam isty . W okolicy Szczer- 
ca zdarzyło sio niedawno temu kilka wypadków 
tyfusu plamistego. Choroba ta, jak  wiadomo, 
niesłychanie zaraźliwa, często pizeuosi się ua 
lekarzy. Niemal rokrocznie porywa tyfus plami­
sty ofiary z szeregu tych właśnie, którzy nara­
żając swoje życie, usiłują cudze ratować.

Wypadki szczerzeckie są nowem potwier­
dzeniem niebezpieczeństwa, jakie grozi lekarzo­
wi ze strony pacyentow ohoiycli na tyfus pla­
misty. Lekarz kolejowy i sądowy ze Szczerca 
dr. Acker, spełniając obowiązek, sam nabawił 
sio tyfusu i to w tej najgroźniejszej jego for­
mie, jaką jest t. z W. dur osutkowy. Przewie­
ziony do Lwowa, zanim jeszcze choroba wybu­
chła z cała gwałtownością, znajduje się na kli­
nice, w oddziale dla choiob zakaźnych, pod tro­
skliwą opieką kolegów tutejszych, ufających, że 
uda im się ocalić pacjenta.

—  Zmarli W o sta tn ic h  d n iac h  : W  o L w o ­
w ie, J a n  H u m ien ieck i, to w arzy sz  sz tu k i d r u k a r ­
sk ie j, w  2 4  ro k u  życia; —  Jó ze f A dam  P n  ezonka, 
uczeń IV k lasy  IV  g im n a z ju m , w  11 ro k u  ży ­
cia ; —  E m ilia  K a z im ie ra  D u n ik o w sk a , w ła śc i­
c ie lk a  sk lep u  nożow niczego, w  50 ro k u  życia; — 
M a ry a  z B ie lsk ic h  1 voto O bstow a 2 voto N o ­
w ick a , w  85 ro k u  życia: — B ro n is ła w  K o c h ań ­
sk i, to w arzy sz  k ra w iec k i, w 28 ro k u  życia.

W Kamieniu, M ary a  B a ld w in -R an iu lto w a , 
w ła śc ic ie lk a  d ó b r z iem sk ich , żona J a n a  B a ld w in - 
K an i ul ta . b. w ła śc ic ie la  B o b rk i w Sanockiein , a 
m a tk a  g ło śn e g o  a u to ra  „S ło w n ik a  .języka k a ­
szubsk iego .", n ag rodzonego  n a  k o n k u rs ie  A k a ­
dem ii u m ie ję tn o śc i.

W  Krakowie, L eo n ia  M atu szew sk a, w 68 
roku życia.

W Olszy, Bronisława Bukowska, żona za­
rządcy dóbr, w 57 roku życia.

— Pomnik Mickiewicza. W majątku 
Boguszyce Górne, w powiecie łowickim, usta­
wiono w parku przed dworem piękny pomnik 
Adama Mickiewicza, dłuta warszawskiego rzeź­
biarza p. Komana Lubowieckiego. Postać poety 
jest wykuta z kamienia pińczowskicgo, piedestał 
z łomów szydłowieckieli.

— Dzieciobójstwo. Ze Zbaraża dono­
szą: W tutejszej rzeczce Gnieźnie znaleziono w 
tych dniach zwłoki nowonarodzonego dziecka, 
płci męskiej, owinięte w szmaty. Sąd tutejszy 
wdrożył w tej sprawie dochodzenia, celem wy­
krycia wyrodnej matki.

— Zamachy samobójczy, z mostu
zwierzynieckiego w Krakowie rzucił się onegdaj 
do Wisły w zamiarze samobójczym majster bla­
charski Ignacy Szymański. Od śmierci w nurtach 
rzeki wyratowali desperata, który targnął się na 
życie z nędzy, rybacy.

— Za wiele wypadków! z Krakowa 
donoszą nam, że we wtorek po południu w ulicy 
Sławkowskiej najechał znów wóz tram waju ele­
ktrycznego na robotnika Antoniego Królikowskie­
go, który upadając na bruk, pchnięty rozpędzo­
nym wozem, doznał kilka ciężkich obrażeń^ cie­
lesnych. Kannego opatrzyło pogotowie stacyi ra­
tunkowej.

— Zamach morderczy dla ra­
bunku. Z Tarnopola donoszą : Przy strażnicy 
kolejowej nr. 360 na przestrzeni Jezierna-Hłu- 
boczek znaleziono onegdaj o godzinie 12 w no­
cy strażnika kolejowego Jana Szpaka w nie­
przytomnym stanie, broczącego w krwi. Prze­
prowadzone wstępne dochodzenia wykazały, że 
Szpak padł ofiarą zamachu morderczego dla ra­
bunku.

— Polskie Stowarzyszenie lite­
rackie w Wiedniu ukonstytuowało się one­
gdaj prowizorycznie. Prezesem wybrano p. In- 
liindera, wiceprezesem p. Smólskiego, sekreta­
rzem p. Krzywoszewskiego, skarbnikiem p. Obo- 
giego, a członkiem wydziału p. Kwaszewskiego.

— W Wiedniu odbyło się W niedzielę, 
d. 5 b. m. staraniem Tow. „Strzechy", w sali 
Stowarzyszenia kupców przedstawienie amator­
skie. Odegrano 5-aktowy melodramat ludowy E. 
Błotnickiego „Zagroda Sobkowa" (ze śpiewami). 
Przedstawienie powiodło się zupełnie. Z pośród 
amatorów oklaskiwano najwięcej pnę H. Łosió- 
wnę, która występowała w tym dniu już po raz 
50 jako amatorka. Po pierwszym akcie ofiaro­
wano jej mnóstwo kwiatów, a od komitetu pię­
kny bukiet, który przewodniczący wręczył po 
stosownej przemowie. W antraktach grał dobo­
rowy kwartet. Na przedstawieniu byli miedzy 
innym i: JE. P. Minister dr. P ię tak ; księżna 
Lubomirska- 00 . Zmartwychwstańcy z ks. re­
ktorem Kuklińskim; prezesowa Harajewiczowa; 
poseł Struszkiewicz i t. d.

Tutejszy „Sokół" polski rozwija się po­
myślnie — cierpi tylko na brak funduszów; 
z. tego powodu zwrócił się obecnie z odezwą do 
społeczeństwa naszego, do" obywatelskich insty- 
tucyj w kraju, do Rad powiatowych i miejskich, 
Kas oszczędności, Towarzystw zaliczkowych, a 
iv pierwszym rzędzie do bratnich gniazd soko­
lich, aby pospieszyły mu z materyalną pomocą.

W dniu 13 kwietnia wieczorem odbędzie 
się w sali hotelu Beatrix wieczór muzykalno-

wokalny urządzony staraniem i na dochód Bo­
lesława Kopystyńskiego, wiolonczelisty, celem u- 
możliwienia mu dalszego kształcenia się w za­
wodzie artystycznym.

— Z kongresu historycznego w 
Rzymie. Piszą nam z Rzymu: Dyrektor in­
stytutu austryackiego w Rzymie, p. Ludwik 
Pastor, b. profesor Uniwersytetu w Insbrucku. 
dał tutaj, z powodu międzynarodowego kongresu 
historycznego, przyjęcie. Pomiędzy licznymi gość­
mi byli tam: Prof. Dembiński, hr. Adam Sie­
rakowski, Władysław Semkowicz, Hadaczek, oraz 
wielu profesorów z Wiednia i Pragi. Wczoraj 
zaś ambasador austro-węgierski przy Kwirynale, 
baron Pasetti, przyjmował1 gości kongresowych, 
oraz wiele osób z rzymskiego towarzystwa w
salonach ambasady, w pałacu Chigi. Widzieliś­
my tutaj prof. Dembińskiego (przedstawiciela
krakowskiej Akademii Umiejętności na kongre­
sie), p. A. Darowskiego, dwóch czeskich profe­
sorów z Pragi, wybornie władających polskim 
jeżykiem, Czelakowskiego i Golla, p. Hadaczka, 
oraz wiele osób z ambasad i z arystokracji
rzymskiej, markiza di Rudini itd.

Rzym, jak zwykle o tym czasie, przepeł­
niony jest cudzoziemcami, tak, że miejsce w 
hotelu staje się marzeniem trudnem do spełnie­
nia. Gości polskich jest dużo: pp. Janowie
Brzozowscy, pani Swiejkowska, hr. Baworow- 
ski, księżna B. Radziwiłłowa, ks. Albert Ra­
dziwiłł, pani Zakrzewska itd. Na kongres rol­
niczy, który zaraz] po świętach Wielkanocy roz­
poczyna się w Rzymie, przyjeżdża hr Dziedu- 
szycki z Jasionowa.

W Neapolu panna Salomea Kraszelnicka 
ukończyła występy benefisem w „Aidzie" i wy­
jeżdża po szeregu tryumfów w San Carlo. D .

— Katastrofa przy budowie. ZGra- 
cu donoszą : Przy demolowaniu domu przy uli­
cy Karłowskiej zawaliła się onegdaj w południe 
ściana i przebiła jedną cześć sklepienia piwni­
cznego. W piwnicy znajdowało sio czterech ro­
botników, którzy zostali zasypani. Na szczęście 
nic im się nie stało i nawet sami bez pomocy 
sio wygrzebali. Inna część walącej sic ściany, 
przebiła mur przeciwległego domu.

— Pożarty przez tygrysa. Do Wie­
dnia nadeszła wczoraj wiadomość, że ks. Gladcr 
z zakonu 0 0 . Kapucynów, który od 10 lat jako 
misyonarz pracował w Indyach, został pożarty 
przez tygrysa.

— Nowa defraudacya. Z kasy sta­
cyi kolejowej w Brodzie w Słowenii skradł ktoś 
onegdaj w nocy 27.000 koron, które były prze­
znaczone do wypłaty.

— Pomnik dla dziennikarzy an­
gielskich, którzy zmarli, pełniąc swoje obo­
wiązki podczas wojny transraalskiej, wzniesiony 
ma być w Londynie. Na placu boju zmarło ogó­
łem 12 korespondentów pism angielskich, a w tej 
liczbie jedna kobieta. Pięciu z nich poległo od 
kul Boerów, reszta zaś padła ofiarą febry.

— Z prasy. Najstarsze pismo holender­
skie Anisteraamer Courant, przestało wychodzili 
w dniu 1 b. m. Pierwszy znany numer tego pi­
sma ma datę 5 kwietnia 1621 roku.

— Bunt w koszarach. W Pretoryi 
w koszarach artyleryi pewien kapral, którego 
miano uwięzić, stawił czynny opói straży woj­
skowej, a gromada żołnierzy pospieszyła mu na 
pomoc. Wezwano oddział wojska, ale buntownicy
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III.
(Ciąg dalszy).

Poluś połykając szybko kawałki pie­
czeni odpowiedział po ch w ili:

— Nie jestem  konserw atystą, tylko 
szlachcicem ... i jako szlachcic patrzałem  na 
tę  sztukę.

— Hm.... to t a k ż e  punkt w id z e n ia ,  ale 
nie zaprzeczy pan, ze dziewczęta widząc los 
H alki staną  się ostrożniejsze, m oralniejsze....

Poluś spojrzał na mówiącego z ironią, 
zadzwonił na lokaja, kazał sobie podać druga 
poreyę i rzekł z uśm iechem :

— Całe szczęście, panie, że dziewki 
wiejskie nie widzą takich sztuk.... dopiero 
podniosłyby gw ałt, naturalnie udany.

_  A więc sztuka robi wrażenie, a to 
jest jednym  z jej celów.

  Dziękuję za taki cel, — zaśm iał się.
W śró d * chwilowego milczenia nowy 

znajomy z a d z w o n i ł  i kazał dać szklankę
piwa- . i !

— Ależ napijem y się wina, zawołał
Poluś.

—  Dziękuję.... nie pijam.
— Hm.... to już i ja  poprzestanę na 

piwie, chociaż to trunek nie w moim gu­
ście.
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, — P an  dawno w W arszaw ie? — spy­
ta ł bnieżycki, gładząc krótką, jasną  brodę.

— Dziś przyjechałem  o drugiej.
— Pozwoli pan zapytać się o cel przy­

jazdu t
Hm.... tak sobie.... pohulać trochę.

— lak o  W arszaw iak z krwi i kości dał­
bym panu jed n ą  radę.... jeśli wolno....

— Ależ proszę.... jaką  ?
. W ystrzegaj się pan łatw ych znajo­

mości.... to niebezpieczne.
I  to pan m ów i?! W arszaw iak! — 

uśm iechnął się Poluś.
— Tak jest, bo znam dobrze W arszawę. 

Uważa pan.... W arszawa to jakby wielkie je ­
zioro, do którego spływ a mnóstwo strum ieni.... 
dość przyjrzeć się przychodzącym pociągom, 
na kolei.

— No, i cóż dalej? — spy tał Poluś nie­
dowierzająco.

—  I jak  zwykle na wierzchu wody two­
rzy się piana, szumowiny.... Oi, którzy p ierw ­
szy raz są w W arszawie, dotykają się n a j­
pierw tych brudnych szumowin, no, i powa­
lani, zbrudzeni odjeżdżają.

— Tak?... Jakaż więc rada pana?
— Odepchnąć szumowiny, a pokaże się 

właściwa W arszawa, czysta, dobra, m iła, jak  
woda kryniczna.

— Hm.... hm.... dobra rada, ale jak po­
znać owe szumowiny ?

—  Jak  ?... Mężczyzn, gdy żyją bez ju tra, 
ez celu, bez pracy.... Kobiety po jaskraw ych

sukniach, po spojrzeniu, uśmiechu....
— Dziękuję panu, chociaż nas U kraiń­

ców nie tak łatw o omamić — zaśmiał się, — 
a może pan zechciałby być moim przewodni-

.Nie m am  czasu, a zresztą po co panu 
jakakolwiek osoba, kup pan sobie książeczkę 
informującą o warszawskich muzeach, wy­
stawach, bibliotekach.... to wystarczy.

. kwietnia 1908.

-— Jednak  m iłoby mi było zrobić z pa­
nem wycieczkę., pan taki miły, rozumny, — 
pochlebiał mu — może pan da się nam ówić?

—  Hm.... za dwa dni, w niedzielę, z kilku 
kolegam i jedziem y do W ilanowa, chce pan, 
to niech się pan staw i o 9 rano na stacyi 
kolejki podm iejskiej.

— Dziękuję, nie zapomnę. 
Zadzwoniono. Poluś chciał płacić za dwie

kolacye, nie pozwolił na to towarzysz, uisz­
czając swój rachunek, i w krótce wyszli.

— W którym  hotelu pan s taną ł?
— W  Europejskim .
— A to po drodze, odprowadzę pana. 
Szli jak iś czas w milczeniu, wreszcie

rzekł Poluś :
— Panie, a jak ie  są W arszaw ianki?
— Co do ich piękności zależy od gu­

stu^  w ogóle są  ożywione, lubią się bawić, 
stroić, bywać w teatrach....

—  Jak  wszystkie kobiety, — zaśmiał się 
Poluś, — ale ich m oralność?

— N a ogół biorąc są moralne....
— Ależ pan zakochany w tej W arsza­

wie, — śm iał się, — a przeciwnie opowiadano 
mi zupełnie co innego, ale to najzupełniej 
inaczej.

— Hm..,, przekonaj się pan.... słowa
nie stanowią dowodu.... otóż i hotel pana....
dobranoc. .

  O nie, do widzenia tylko.
— Więc do widzenia.

IV.
Zmęczony podróżą i wrażeniami pobytu 

w W arszawie, spał Poluś do dziewiątej rano. 
Otworzywszy oczy n ie  m ógł na razie poznać 
gdzie jest, dopiero rzuciwszy okiem na nowe 
ubranie, k tóre starannie  rozłożył na m eblach,

uśm iechnął się rozkosznie i z przyjem nością 
przeciągnął się na miękkiem łóżku.

— W olny !— szepnął, po chwili spojrzał 
ua zegarek.... ho, ho, ciotka dawno już wstała, 
łazi wszędzie, zrzędzi nieustannie.... a on tego 
nie widzi, nie nie słyszy....

Ciotka już dawno po śniadania.... pewno 
zajrzała z przyzwyczajenia do jego pokoju, 
chcąc go obudzić.... a tu łóżko puste, m u­
siała być zabawna z tem rozczarowaniem ; 
uśm iechnął się....

Następnie, sam a siadła do stołu, spo­
gląda na puste miejsce.... niema komu opo­
wiadać swoich snów, urojonych zm artw ień 
ze służbą, kłopotów gospodarskich.... niema 
kogo strofować, nauczać....

No, ma się też z pyszna stary  Paw eł
i dziewczęta.... nasłuchają się też.... nasłu­
chają....

A on tymczasem leży tu, na wygodnem 
łóżku, w eleganckim  pokoju, jak  pan, jak  
hrabia, jak  książę.... nikogo się nie boi, nie 
słucha terkotania ciotki i je j rozkazów, nie 
potrzebuje iść w pole, stać w stodole, wyda­
wać ze spichrza.... pan! p an !

W stał, otworzył drzwi zam knięte na  klucz, 
położył się znów do łóżka i zadzwonił na  nu­
merowego.

— Jaśn ie  pan dzwonił?
— Tak jest.... śniadanie.... co macie ?
— H erbata, kawa, czekolada.... wszystko 

do rozkazu.
— Herbatę.
—  A  do niej co? Może szynki, ja ja  na 

miękko, ser?
— Hm.... bułki, masło, szynkę.
— N atychm iast!

(Ciąg dalszy nastąp i).
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przyjęli go strzałami. Powstała walka, w której 
odniosło rany 18 żołnierzy, poczem uwięziono 22 
buntowników.

M a i lu  llteracko-artystyczne.

aktorska zyskuje na tern niewątpliwie, ale czy 
także całość? Dla tej chyba i śpiew nie jest bez 
znaczenia, zwłaszcza jeżeli tak często wplecionym 
jest w większe ansamble.

Dobrze sprawiły się chóry i balet, a or­
kiestra spełniła skromne swe zadanie również 
zadowalająco.

Seweryn B en o n .

Z muzyki- Drugi koncert Mahlera przy­
niósł powtórzenie jego własnej symfonii, dahy 
siódma Beethovena i uwertury Wagnera do „r ty 
stana“° i do „Meistersingerów“. Sztuka kapei- 
mistrzowska znakomitego dyrygenta zajasniar 
tu w świetle jeszcze żywszem, — były to, je­
dno po drugiem arcydzieła batuty. Okazało snj, 
co można zrobić z orkiestry naszej Filharmonii 
wytrwałą, natężoną pracą jednego tylko tygo ni 
i n iem a* w tern przesady, jeżeli stwierdzę, 
wykonanie niektórych rzeczy, jak w pierwszy 
rzędzie ostatniej części Beethovenowskiej symfo­
nii zaimponowałoby z pewnością nawet staremu 
abonentowi wiedeńskich lub berlińskich koncer­
tów filharmonieznych.

Ale okazało się jeszcze coś innego. - 
watpliwie policzyć należy wielką cześć s^mtue- 
gcT tego wyniku na karb osobistości Mahleia, 
jego olbrzymiego talentu i rutyny, ale tak samo 
pewnem jest, że i nasi stali dyrygenci i 
monii, obydwaj bardzo zdolni muzycy, wymze- 
saliby również z orkiestry tej o wiele więcej, 
aniżeli się im to z reguły udaje, gdyby i 
dano tyle samo czasu na przygotowanie konceitow 
symfonicznych, co Mahlerowi. Ale na to nie 
zwala — publiczność. Sadze, iż każdy szczery 
miłośnik muzyki będzie ze mną tego zdania, ze 
koncerty Mahlerowskie oznaczają punkt kulmi­
nacyjny dotychczasowego działania Filharmonii. 
Symfonia, t a k a  symfonia i to stale iaz na y 
dzień wykonana: to byłaby właśnie ta iady  na 
nowość, jaką dacby nam mogła filharm onia 
największa jej zasługa — to stanowićby powm 
no zatem największą jej atrakcje, i sukces, i u o  
wszakże widział pustą w trzech czwartych czę­
ściach salę Filharmonii podczas obu tych 
koncertów, ten zrozumiał, że publiczność nasza 
sama zmusza dyrekcję do tego, b y  w pierwszym 
rzędzie przeobraziła się w agencyę koncertową 
dla śpiewaków i instrumentalistów. To po pio- 
stu niewyrobiony ieszcze smak większej części 
publiczności i niema żadnego powodu tłoma- 
czyć tego czem innem. Staram się nie po < mi 
zowaó nigdy, z zasady, ale kto ma słabe tylko 
wyobrażenie o znaczeniu muzyki symfonicznej 
dla rozwoju sztuki w ogóle, a więc i naszej 
sztuki polskiej, kto zdaje sobie sprawę z tego; 
w jakim stopniu wyrabia oua poczucie piękna i 
jak ożywczo wpływać musi na twórczość, od- 
twórczość, a choćby samo tylko zrozumienie mu­
zyki, ten przyzna z pewnością, że podział pu­
bliczności na „kosmopolityczną" i  „narodowo 
czującą", w obec takich koncertów Mahleiow- 
skich jest tylko czczym frazesem i niczem 
więcej.

W piątkowym koncercie „Echa“ usłysze­
liśmy obok dosyć zdawkowych kompozycyj Miinch- 
heimera, dawno niedawane a bardzo efektowne 
„Czary"’ Galla i szereg pieśni ludowych w układzie 
tego samego kompozytora. Wszystkie utwory chó­
ralne były bardzo starannie przygotowane i wy­
padły pod kierownictwem zasłużonego kompozy­
tora i dyrygenta sympatycznej drużyny echowej 
bardzo dobrze tak w dźwięku, jak i w opraco­
waniu szczegółów. Do powodzenia wieczoru przy­
czynił się udatny śpiew p. Gembarzewskiej i 
deklamacya p. Nowackiego, stałego sojusznika 
koncertów „Echa", jak zawsze, tak i tym razem 
gorąco przez publiczność oklaskiwanego.

Pod koniec sezonu wystąpiła jeszcze opera 
ze wznowieniem „Hrabiny" Moniuszki, posiada- 
jącem wielkie cechy nowości. Dla oceny arty­
stycznego rozwoju uwielbionego naszego mistrza 
posiada rzecz ta z pewnością wielkie znaczenie, 
wątpię wszakże czy po za tą historyczną warto­
ścią można jej przypisać i wyższą artystyczną. 
Winno tu przedewszystkiem libretto, chybione 
zupełnie tak w pomyśle jak i w szczegółach i 
trudno zaiste wymagać od kompozytora, by zdołał 
się niem rozgrzać należycie. To też muzyka nie 
dosięga nigdzie „Halki" lub „Strasznego dworu", 
nawet pewien ten ton szlachecki, ta wyborna 
specyalność Moniuszki, nie występuje tu nigdzie 
wybitniej.

Z wykonawców wymienić należy w pierw 
szym rzędzie p. Chodakowskiego, doskonałego w 
grze i śpiewie chorążego, któremu przypada tez 
cała zasługa wybornego wyreżyserowania rzeczy. 
P. Gembarzewska (hrabina) wyglądała czaiująco 
grała też znacznie już swobodniej. Pod względem 
śpiewackim wypadła najlepiej ostatnia arya, 
zresztą sprawdza się to, co powiedziałem już z 
okazyi jej debiutu, że mianowicie młoda artystka 
posiada widocznie i talent i wcale piękny ma- 
teryał, który wymaga wszakże lepszego opraco­
wania. Odnosi się to zwłaszcza do górnych to­
nów, nie dosyć pewnie jeszcze osadzonych, a 
czuje to chyba sama artystka, która zaatako­
wawszy je wcale czysto i silnie, ucieka z nich
czem prędzej.

P . Marek-Onyszkiewiczowa (Ewa) odśpie­
wała ładnie aryę włoską w II akcie, z której 
składa się cała jej partya; bez zarzutu byli ró­
wnież pp.-. Łęska (Bronia), Malawski (Kazimierz) 
i Okoński (Zdzisław). Arcyzabawnym był p. Ro­
man w roli podczaszyea. Stara tradycya nakazuje 
partyę tę powierzać zawsze aktorowi. Strona

Z teatru. Panna Salomea Kruszelnicka, 
niegdyś ulubienica lwowskiej publiczności, obecnie 
primadonna opery warszawskiej i San Carlo w 
Neapolu, okryta wielką sławą na scenach za­
granicznych, przybędzie po świętach do Lwowa 
na kilka gościnnych występów w operze, które 
rozpoczną się w przyszłą środę w jednej z jej 
najlepszych i popisowych partyi „Manon" Masse­
neta. — Reszta obsady pozostaje, bez zmiany.

Bilety na występ p. Kruszelnickiej już od 
dziś sprzedaje kasa teatralna, jak również i na 
przedstawienia świąteczne.

We czwartek, w piątek i w sobotę, kasa 
teatralna otwartą bodzie wyjątkowo od 9 do 12 
z rana i od 3 do 5 popołudniu.

Repertuar teatru miejskiego 
w e L w ow ie .

Dziś, we środę przedstawienie ruskiego teatru 
narodowego po cenach dramatu „Katarzyna", 
opera w 3 aktach, słowa Szewczenki, muzyka 
Arkasa z udziałem Filomeny Łopatyńskiej i p. 
Wołoszyńskiego.

We czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu Wielkiego Tygodnia nie będzie przed­
stawień, a kasa teatralna podczas tych dni sprze­
dawać będzie bilety na przedstawienia świąte­
czne w godzinach od 9 do 12 przed południem 
i od 3 do 5 po południu.

W niedzielę o godzinie pół do 4 popo­
łudniu (na dochód Towarzystwa wzajemnej po­
mocy artystów sceny lwowskiej) po raz ostatni 
w bieżącym sezonie „Wolny strzelec", opera ro­
mantyczna w 3 aktach 5 odsłonach K. M. We­
bera. Ostatni i pożegnalny występ Maryi Gem- 
barzewskiej i występ Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem (na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej) po raz jedenasty 
„Mieszczanie", sztuka w 4 aktach M. Gorlcijego,

W poniedziałek o godzinie poł do 4 po­
południu po raz piąty „Na zawsze", dramat w
4 aktach Łucjana Rydla (autora „Zaczarowa­
nego koła'").

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz ośmnasty „Słodka dziewczyna", 
operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta.

We wtorek o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Jaś i Małgosia", baśń fantastyczna w 3 aktach
5 odsłonach E. Humperdincka.

We wtorek o godzinie 7 wieczorem po raz 
czwarty „Markiz de Priola", sztuka w 3 aktach 
Henryka Lavedana.

We środę o godzicie 7 wieczorem „Ma­
non", opera w 4 aktach 5 odsłonach J. Masse- 
net’a. Pierwszy gościnny występ Salomei Kru­
szelnickiej, primadonny opery warszawskiej i 
San Carlo w Neapolu i występ Augusta Dianni, 
Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina.

We czwartek po raz pierwszy „Przed po­
jedynkiem", komedya w 1 akcie przez Wandę 
Pilecką — i ('wznowienie) „Stary mąż", ko­
medya w 4 aktach przez Józefa Korzeniow­
skiego

R ep ertu ar „Filharmonii" lwowskiej-
W niedzielę, 12 b. m., Koncert ze współ­

udziałem Franciszka Ondriczka, skrzypka. Ceny 
miejsc prawie popularne.

W poniedziałek, 13 b. m., Koncert fil­
ii armoniczny ze współudziałem Róży Duce-Cu- 
dekównej, śpiewaczki.

We wtorek, 14 b. m. Wielki koncert pod 
osobistą dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosiego, ze 
współudziałem Józefa La Puma, Antoniego Sa- 
belico i Giovaniego Polese. Wykonane zostanie 
oratoryum w dwóch częściach ks. Wawrzyńca 
Perosiego pod t. : „Wjazd Chrystusa do Jerozo­
limy".

We czwartek 16 b. m. Wielki koncert 
pod osobistą dyrekeyą ks. Wawrzyńca Perosie 
go, ze współudziałem Józefa La Puma, Anto­
niego Sabelico i.Giovaniego Polese. Wykonane 
zostanie „Męka Chrystusa" św, trylogia ks. Wa 
wrzyńca Perosiego.

Dyrekcyą Filharmonii zawiadamia, że od 
niedzieli 12 b. m. począwszy, wszystkie koncerty 
rozpoczynać się będą o godz. 8 wieczorem.

się przejawiać, która się powoli rozwijała, aż 
wreszcie dojrzała w całej pełni.

Tak je s t zdaje się z pojedynkiem. ' 
W ieki całe m inęły, zm ienił się ustrój 

polityczny państw  europejskich, upadły całe 
system y filozoficzne i społeczne, a na ich 
gruzach powstały nowe dążenia i nowe św iato­
poglądy, a pojedynek, jak  istn ia ł tak istnieje. 
A  jednak  dążenia do jego zwalczenia 
trw ają bez przerwy, a mogą się nawet tu 
i ówdzie poszczycić niektórym i ściśle po­
zytywnymi rezultatam i. W  ostatnim  czasie 
zwłaszcza ta fala ruchu antipojedynkowego 
na nowo znowu wezbrała. Czy doprowadzi 
tym razem do pożądanego rezultatu, —  nie 
śmiem rozstrzygać. Zapew ne, o nagłych 
zm ianach trudno i marzyć. Ale jeśli ruch 
ten przybierze jak ieś hardzieją określone for­
my, jeśli nabierze siły  i wagi, — to w dro­
dze powolnej a może i długotrwałej ewolucyi 
doprowadzi z czasem przecież do pewmej 
przem iany obyczajów i wyobrażeń. Ale jeśli 
ten ruch ma być skuteczny, jeśli istotnie ma 
doprowadzić choć z czasem do_ zwycięstwa, 
to musi on uwzględnić możliwie  ̂wszystkie 
strony tego zagadnienia, musi sięgnąć do 
głębin życia społecznego. W  tej myśli też 
wypowiedziane są niniejsze uwagi, \V któ­
rych chciałbym  omówić kilka ważniejszych 
spraw, stanowiących podkład kwestyi poje­
dynkowej i ruchu antipojedynkowego, nie 
zawsze należycie uwzględnianych, bib nie 
zawsze podnoszonych z należytym  naciskiem.

I.
Do rzędu kwestyi, nie zawsze w nale- 

żytem świetle staw ianych, należy stosunek 
pojedynku do norm  p r a w n y c h .

Etyka i prawo — to dwie sfery ducha 
ludzkiego, które, w wysokim stopniu do sie­
bie zbliżone, w ścisłej w inny też być ze so­
bą harm onii. A  jakkolwiek prawo obejmuje 
stosunkowo znacznie ciaśniejszy zakres dzia­
łania, bo normuje tylko granice czynów ludz­
kich, to etyka, wypowiadając ogólne w sk a -1 
zówki etyczne, wchodzi w głąb życia społe­
cznego i pominąwszy nieliczne stosunkowo 
wyjątki, każdy czyn lub zaniechanie czynu 
wciąga w swój zakres. Odwiecznem jest też 
dążenie, by prawo oprzeć ściśle na norm ach 
etycznych, by prawo, choć w ciaśniejszym 
zakresie, stanowiło tarczę ochronną praw i­
deł postępowania moralnego. I  rzeczywiście, 
o ile jak iś ideał etyczny wszedł w krew  i 
ciało społeczeństwa, prędzej czy później zy­
ska on niewątpliwie odpowiednią realną ochro­
nę prawną. Ale w tym  wypadku koniecznem 
jest należyte napięcie tego społecznego idea­
łu  etycznego, gdyż inaczej wytworzy się roz- 
dźwięk między wskazówkami etycznemi a oby­
czajem społecznym. Rozdźwięk taki dowodzi, 
że społeczeństwo znajduje się w stadyum  
przeobrażenia, że długotrw ałej potrzeba bę­
dzie ewolucyi, nim taka harm onia nastąpi.

Takiego rozdźwięku przykładem  je s t 
pojedynek, pojęty jako środek ochrony czci. 
Ma on stanow ić dowód, że nasza cześć t. j. 
nasza wew nętrzna wartość m oralna, mimo 
odm iennych usiłow ań przeciwnika, pozostała 
nienaruszoną, pojedynek ma być niejako u- 
roczystym  w tym względzie protestem. Cześć 
bowiem je s t wypływem i zewnętrznein uzna­
niem  wewnętrznej wartości społecznej pew­
nej jednostki, _ jaką  związek społeczny jej 
przypisuje. I  niewątpliwie niegdyś instytucya 
ta nie była może pozbawiona dodatniego zna­
czenia. Gdy jedyną cnotą, jedynym  m om en­
t em,  decydującym o wartości społecznej 
pewnej osoby, była waleczność, uroczyste 
stwierdzenie tej cnoty w formie pojedynku 
miało swą racyę bytu i dało się do pewnego 
stopnia niegdyś wytłumaczyć. Ale w zupeł­
nie innem  św ietle przedstawia się ta  kwe- 
s ty a w społeczeństwach nowożytnych, stoją­
cych pod znakiem pracy, istn iejących i rozwi­
jających się pod hasłem  walki ekonomicznej. 
Tu już waleczność nie jest jedyną cnotą spo­
łeczną, tu większą dla społeczeństwa w ar­
tość posiada praca, uczciwość, poszanowanie 
cudzego m ienia w szerokiem znaczeniu tego 
wyrazu. To też w społeczeństwie najbardziej 
w Europie nowożytnem, w A nglii, pojedynek 
je s t od daw na zabytkiem historycznym . Ho 
też w społeczeństwach nowożytnych dowód 
praw dy nowożytnych cnót społecznych nie da 
się już przeprowadzić z orężem w ręku, lecz 
jedynie przy pomocy świadków i dokumentów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. Z ygm unt Gargas.

leśno-policyjnych, lub co do innych gruntów, 
ze względu na zagrożone interesa publiczne 
w skutek nieuregulowanego użytkowania lnb 
zarządu, przez władzę polityczną krajową za 
konieczną uznana zostanie, albo 2. przy po­
działach ogólnych, o ile dalszy szczegółowy 
podział nie ma miejsca. Zresztą wymaga się 
do niej prowokacyi połowy upraw nionych, a 
prowokacya może też być wniesioną z urzę­
du przez W ydział krajowy.

W  ten sposób dostatecznie postarała się 
ustawa o zarządzenie regulacyi wspólnych 
praw użytkowania i zarządu, wszędzie, gdzie 
tego zajdzie potrzeba i zarzut zrobiony przez 
dr. Sehiffa ustawom innych krajów koron­
nych, że nie dbają o re g u lac ję  w spólnych 
praw , czyniąc ją  zależną od woli interesow a­
nych, co do ustawy galicyjskiej odpaść musi. 
W szystkie ustawy krajowe o dzieleniu g run­
tów wspólnych i regulacyi wspólnych praw 
użytkowania, nie wyłączając i ustaw y gali­
cyjskiej, tem różnią się od właściwych k ra­
jowych ustaw kom asacyjnych. że nie zawie­
rają zasady ponownego głosowania. Po za­
szłej prow okacji, ułożeniu i ustaleniu planu 
podziału lub regulacyi, nie podlega ten plan 
nowem u uchw aleniu go przez uczestników, 
tylko przeprowadza się bezwarunkowo.

Praktyczne rezultaty, jakie wydała do­
tąd w A ustryi akcya dla podziału i uregulo­
wania wspólności gruntowych, są — wedle 
dat, które podaje dr. Schiff ilościowo małe 

W K aryntyi, Krainie, A ustryi Dolnej, Mo­
rawie i na Szląsku, gdzie obowiązują już kra­
jowe ustawy działowe i regulacyjne, podjęto 
do końca roku 1897, a więc w ciągu prze­
szło lat 10, podziały i regulacje  na prze­
strzeni 770 kilometrów kwadratowych. Ope- 
raeye te ukończono formalnie na przestrzeni 
143 kilom etrów kwadratowych, przeprowa­
dzono je  faktycznie na 224 kilometrach kwa­
dratowych. Jeżeli porównamy te cyfry z ca­
łym  obszarem, jak i zajmują wspólne grun ta  
w A u s try i: 35.000 kilometrów kwadratowych 
łub choćby w przytoczonych wyżej pięciu 
krajach koronnych (6000 kilometrów kwa­
dratowych) zobaczymy, że ilościowe rezul­
ta ty  dzielenia i regulacyi wspólności są, jak 
dotąd, małe.

N atom iast bardzo wydatnymi — jak  to 
łatwo jest zrozumiałem — były rezultaty ja ­
kościowe, tam, gdzie podział, względnie re- 
gulacyę przeprowadzono. To też pożądanenr 
byłoby bardzo w A ustryi wydawanie przez 
kraje dalszych ustaw działowych i regu la­
cyjnych.   wp.

Z gal. Banku hipotecznego. Po
strąceniu odpisów w kwocie 295.000 koron, 
rezerwy ze stra ty  w kwocie 100.000 koron, 
dalej po zasileniu funduszu zapasowego nad­
zwyczajnego kwotą 40.000 kor., wreszcie po 
wydzieleniu statutam i ustanowionych tantyem  
w kwocie 116.898 kor. okazuje się oprocen­
towanie kapitału akcyjnego po siedm i pół 
od sta, to jest po 30 kor. od akcyi, na ra ­
chunek których wypłacono już za kupon s ty ­
czniowy 1903 po 20 kor. zaś na waluem 
zgromadzeniu akcyonaryuszów, m ająeem  się 
odbyć dnia 21 kwietnia b. r., przedstawi 
Rada nadzorcza wniosek na wypłatę kuponu 
lipcowego 1903 po 10 od każdej akcyi.

Są idee stare ja k  św iat, które raz po 
raz pojawiają się na jego widnokręgu, a mimo 
to zawsze jeszcze pozostają ideałam i, niezi- 
szczonymi. J e s t  to fala powrotna, która obija 
się o brzegi, ale poza brzegi przedostać się 
n ie może. Ozy nigdy brzegów" n ie  przekro­
czy, kwestya otw arta. Gdy istotnie fale n a ­
brzmieją, to stać się może to, na co od w ie­
ków czekano. Pozornie dzieje się to nagle, 
ale je s t to tylko czysto zewnętrzne ujaw nie­
n ie  się tendencyi, która długi czas musiała

Akcya komasacyjna w różnych kra­
jach koronnych w Austryi.

(Dokończenie).
Regulacya praw użytkowania i zarządu 

wspólnych gruntów  następuje nawet wedle 
§. 55 z urzędu: 1. jeżeli co do gruntów la- 
sowyeh ze względów leśno-gospodarczych lub

Nowa filia Banku austro-węgier- 
skiego. Dyrekcyą Banku austro-w ęgierskie- 
go uchw aliła otworzyć filię swą w Dubro­
wniku a chorwackiemu Bankowi kredytow e­
mu w Dubrowniku oddać pośrednictwo i pro­
wadzenie interesów tęjże filii.

W ystawa pszczelnicza w Wie 
dniu. W  sobotę, dnia 4 b. in.. otworzył P. 
M inister-rolnictw a Giovanelli I. m iędzynaro­
dową wystawę pszczelnicza. Na uroczystości 
otwarciaobecną była Protektorka Najd. Ar- 
cyksiężna M arya Józefa.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 
posłuchaniach ogólnych między innym i br. 
EugeniuszaPorąb-H auenschielda, radcę dworu
i delegata N am iestnika w Krakowie dr. Adam a 
Fedorowicza, oraz członka Izby Panów  W ła­
dysława Kraińskiego.

Ogłoszono następującą zapowiedź dw or­
ską: W  poniedziałek, 20 kw ietnia o godzinie 
11 przed południem  odbędą się w dworskim 
kościele parafialnym  uroczyste zaślubiny Jej 
ces. i król. W ysokości Nąjdost. A rcyksięż- 
niczki E lżbiety Amalii z księciem  Alojzym 
M aryą Adolfem L iechtensteinem . Tajni radcy, 
m inistrow ie, szam belani i podczaszowie zgro­
madzą się o godzinie 3/i na H  w SiiR ta j­
nych radców, poczem będą towarzyszyć Najj. 
P anu w pochodzie do kościoła, będą asysto­
wać przy błogosławieństwie ślubnem  i od­
prowadzą orszak ślubny z kościoła. Panowie 
jaw ić się mają w stroju galowym (oficerowie
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sztabu i oficerowie wyższych stopni en p a ­
radę) z wielką wstęgą austro-wegierskiego, 
względnie bawarskiego orderu, wojskowi z od­
znakami służbowemu. Uczestnicy uroczystości 
m ają zajeżdżać do Burgu przed schody amba­
sadorów.

Centralny kom itet zjednoczonych stron­
nictw  konserw atyw nych w Poznańskiem  po­
stanow ił zgodzić się w interesie niemiecko- 
ści na kompromis z innem i stronnictw am i 
niemieckiemi we wszystkich okręgach w y­
borczych, w których Niemcy m ogliby wspól- 
nerai siłami przeprowadzić swego kandydata. 
Tylko w okręgu chodziesko-czarnkowsko-wie- 
leńskim  konserwatyści nie chcą pozwolić na 
postawienie kandydata z poza obozu konser­
watywnego.

Z wielką radością donosi Schles. Z tg., 
iż władze wojskowe zwróciły uwagę na  nie­
bezpieczeństwo, zagrażające rzekomo niem- 
czyźnie ze strony polskich żołnierzy. Komen­
derujący genera ł na Górnym Szląsku, — spo­
wodowany raportam i podw ładnych mu puł­
ków, iż liczba żołnierzy tylko polskim języ ­
kiem  w ładających w stosunku do la t poprze­
dnich znacznie się powiększyła, — przypo­
m niał dawniej już wydany rozkaz, nakazu ją­
cy udzielanie żołnierzom nauki języka n ie­
mieckiego ; leży to bowiem w „interesie słu­
żby", aby każdy żołnierz znał dokładnie ję­
zyk niemiecki i mógł się w nim  poprawnie 
wysłowić. Gdzieby zauważono złą wolę przy 
nauce, należy owemu żołnierzowi odmówić 
wszelkich uwzględnień, zwłaszcza urlopu do 
domu.

Drogą na Berlin donoszą, iż w jesieni 
nastąpi spotkanie cara Mikołaja, króla E d ­
warda i cesarza W ilhelm a w Kopenhadze.

Nowoje W remia  zamieszcza następujące 
w yjaśnienie: „W gazetach zagranicznych u- 
kazała się wiadomość, jakoby rząd rossyjski 
zgodził się na natychmiastowe przesłanie 
Serbii kilku milionów nabojów. Dla uniknie- 
nia mylnej in terp re tacy i tej wiadomości, 
możemy na zasadzie zebranych przez nas u 
w iarygodnego źródła informacyj oświadczyć, 
że rząd rossyjski w trosce o potrzeby Serbii 
niejednokrotnie już przychodził jej w pomoc 
w rozm aitych przypadkach i że przed ki lku 
laty istotnie rząd serbski otrzymał od Ros- 
syi karabiny system u Berdana. Nie m ając w 
swojem rozporządzeniu dostatecznej ilości 
nabojów do tej broni, rząd serbski poczynił 
niedawno starania o wydanie mu owych na­
bojów w ilości 10 milionów sztuk. M inister­
stwo wojny zgodziło się na to, pod tym je ­
dnak w arunkiem , ażeby przesłanie ładunków 
do Serbii nastąpiło nie wcześniej, niż przy 
końcu nadchodzącego m aja i w tym  tylko ra­
zie, jeśli spokojny bieg rzeczy na półwyspie 
Bałkańskim nie będzie do tego czasu naru ­
szony “.

Dzienniki petersburskie donoszą, że 
rossyjskie m inisterstw o oświaty opracowało 
główne podstawy reformy szkół średnich, 
■lako typ przyjęto ośmioklasowe gimnazyum: 
większość z jednym  językiem  łacińskim , nie­
znaczna ilość z dwoma językami starożytny­
mi; realne szkoły mieć będą i nadal 7 klas. 
Ula osób, nie zamierzających wstępować do 
wyższych zakładów, mają być otwarte 6-kla- 
sowe szkoły ze skończonym zakresem nauk; 
Wychowańcy tych szkół będą mogli wstę­
pować do służby państwowej narów ni z wy- 
chowańcami gimnazyów i szkół realnych.

Jak z Rzymu do Polit. Gore. donoszą, 
toczą się poufne rokowania z W atykanem w 
sprawie odwiedzin, które król Edw ard VII. 
złożyć chce także Ojcu św. w czasie pobytu 
w Rzymie. W  W atykanie przywiązują oczy­
wiście wagę do tego, by król nie przybył w 
odwiedziny % Kwirynału. .Jestto szkopuł tern 
trudniejszy, iż Anglia nie utrzym uje przy 
Stolicy Apostolskiej ambasadora, od którego 
król mógłby udać się do W atykanu. Owóż 
idzie o wynalezienie jakiejś drogi pośredniej, 
aby życzenie króla Edw arda pogodzić z ce­
remoniałem watykańskim. Z W atykanu pro­
ponują, by król przybył może z Collegium 
Angiicanum , lub skądkolwiek indziej, byle nie 
z Kwirynału, ani z  ̂ ambasady angielskiej 
przy dworze królewskim. Zdaje się, że król 
Edw ard zgodzi się na to.

Skutki zamykania szkół klasztornych we 
F rancyi poczynają się już ujawniać. W edług 
aktów urzędowych kraj będzie obciążony od 
obecnego roku nowymi wydatkami w sumie 
70 milionów franków, z tych 60 milionów na 
budowę nowych szkół, 10 na  ̂ pensye nau­
czycieli. Największą trudność będzie miało 
państwo z dostarczeniem m ateryału nauczy­
cielskiego. Pensye we Francyi są tak liche, 
że nauczycieli jest zawsze brak w _ stosunku 
do potrzeby. Łatwiej poradził sobie rząd z 
brakiem  budynków szkolnych. Izba uchwaliła 
niedawno ustawę, na mocy której prefekt ma 
prawo budować szkołę w gm inie na własną

rękę, bez względu, czy gm ina się- zgadza. 
Że je s t to oczywiste naruszenie zasad samo­
rządu, o to dzisiejsi władcy we F rancyi wcale 
się nie troszczą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków, 8 kw ietnia. (Tel. pryw .). Wiec 

urzędników pocztowych z Galicyi zachodniej 
odbył w lokalu klubu pocztowego zgrom a­
dzenie, któremu przewodniczył p.  Stefan Ro­
galski, urzędnik pocztowy z Nowego Sącza. 
P. Kohman omawiał cele mającej się utwo­
rzyć grupy miejscowej dla G alicyi zachodniej 
ogólnego wiedeńskiego Stowarzyszenia u- 
rzędników pocztowych dla obrony interesów 
urzędników pocztowych. N astępnie  zdał sp ra­
wę z poczynionych w W iedniu sta rań  i z re­
zultatu posłuchania u P. M in istra  handlu  br. 
Oalla i szefów sekcyi pp. Neubauera i Szabo. 
Życzenia urzędników w sprawie nieobsadza- 
n ia  urzędów ruchu przez urzędników kon­
ceptowych, w sprawie w ynagrodzenia za go­
dziny nadobowiązkowe i w sprawie odpo­
czynku świątecznego przyrzeczono spełnić. 
Co do zrównania trzech ran g  najniższych 
oświadczył szef sekcyi Neubauer, że urzędnicy 
na spełnienie tego postulatu muszą poczekać 
aż do czasu, gdy Rząd zaoszczędzi fundusze 
z kategoryi nowych, tańszych urzędników 
pomocniczych. P °  obszernej dyskusyi uchw a­
lono jednogłośnie statu t założyć się mającej 
grupy. Następnie p. Rogalski przedstaw ił 
wszystkie żądania urzędników i położył szcze­
gólny nacisk na zaprowadzenie cenzusu inte- 
ligeneyi dla aspirantów na  pocztowych u- 
rzędników pomocniczych, a mianowicie do­
m agał się, aby żądano od n ich  ukończenia 
co najm niej 4 klasy szkół średnich.

K r a k ó w , 8 k w ie tn ia .  (Tel. pryw atny). 
P. H e le n a  M o d rz e je w sk a  w e ź m ie  u d z ia ł  w 
w ie c z o rz e  k u  czc i t r z e c h  w ie sz c z ó w , k tó ry  
u rz ą d z a  d n i a  20 b. m . m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a .

W iedeń, 8 kw ietnia. W iener Ztg. 0- 
g łasza : P. M inister skarbu zam ianow ał w u- 
rzędzie dla utrzym ania w ewidencyi katastru 
gruntowego starszych geometrów II. klasy 
W ilhelm a Z a j ą c z k o w s k i e g o  i Leopolda 
D u d e j a starszym i geom etram i I. klasy; geo­
metrę I. klasy Józefa C h r z a n o w s k i e g o  
starszym  geom etrą II. klasy w IX. klasie 
rangi.

Wiedeń, 8 kwietnia. Przybył tu wczo­
raj po południu prezes gabinetu węgierskie­
go p.  Szell.

.Belgrad, 8 kw ietnia. Tekę spraw za­
granicznych po Lozaniczu, który ustąpił, objął 
dotychczasowy m inister rolnictwa Danicz.

Lugdun, 8 kwietnia. Policya areszto­
wała anarchistę Ceratt.isego, który przed 2 
laty wraz z kilku towarzyszami układał plan 
uwolnienia Luccheniego z więzienia. 1 'wię­
ziono go w chwili popełnienia kradzieży.

-Lizbona, 8 kwietnia. Król angielski 
odjechał na yachcie o godz. 5 rano. Okręty 
portugalskie eskortowały yacht przez 20 mil 
drogi.

Oatania, 8 kwietnia. W kilku okoli­
cznych miejscowościach dało się odczuć trzę­
sienie ziemi.

Paryż, 8 kwietnia. N a wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputow anych panował ogro­
mny tłok na galeryach i w sali. Jaures koń­
czył swą onegdajszą mowę. Żalił się na to, 
że listu generała Pellieux nie podano do wia­
domości obrońcy Dreyfusa i zaznaczył, że po 
fałszerstwie H enryego depesza Panizzardiego 
równa się wyznaniu winy Dreyfusa i współ- 
winy rządu włoskiego.

W sprawie depeszy Panizzardiego w y­
wiązała się długa dyskusya, w której Lasies 
rzekł, że kapitanowi C uignrt przeszkodzono 
w daniu wyjaśnień, i oświadczył, ze celem 
Jauresa i jego przyjaciół jest obejście wy­
pełnienia swego program u ekonomicznego. 
„Niema już księży do tępienia — powiada 
on   więc szukają innego środka". (P ro te­
sty na lewicy). Mówca kończy oskarżeniem 
Jauresa i jego przyjaciół o fałszerstwo i wzy­
wa m inistra wojny, by zaprosił Cuigneta, 
Dory ma dać w yjaśnienia w sprawie depeszy 
Panizzardiego.

Oavaignac oświadcza, że obowiązkiem 
m inistra wojny było dać sprawozdanie o li­
ście Pellieuxa. Pellieux jednak  list swój, 
który n igdy  nie znajdował się w m inister­
stwie wojny, a więc n ie  mógł być zatajony, 
za poradą Zurlindena wycofał. Mówca koń­
czy atakując Jauresa i socyalistów, którym 
zarzuca, że pracują nad dezorganizaeyą n a ­
rodu. (Oklaski na prawicy, wrzawa na lew i­
cy). W reszcie nazywa Jauresa i socyalistów 
tchórzami. (Burzliwe oklaski na prawicy, pro­
testy na lewicy).

Jaures oświadcza, że nie da się od­
wieźć z drogi sprawiedliwości. (Oklaski na 
.ewiey).

Brisson oświadcza, że je s t faktem, iż 
Oavaignac listu generała Pellieux, nie prze­
dłożył rządowi, którego był członkiem i Pel- 
ieux mu odradzał, by list ten  wycofał.

Cavaignac protestu je przeciw temu i 
powtarza, że list Pellieuxa n igdy nie znaj­
dował się w m inisterstw ie w ojny i w łaśnie 
Zurlinden radził gen. Pellieux, by list ten 
wycofał. Zresztą i mówca dałby p. P ellieu i 
tę samą radę.

Lasies protestuje przeciw wznawianiu 
afery Dreyfusa i wyraża zdumienie, że m i­
n ister wojny Andre staje się współw innym  
tych żywiołów, które dezorganizują armie. 
Mówca twierdzi, że oficer, który rzekomo 
sfałszowaną depeszę Panizzardiego podał do 
wiadomości, interernow any jest na Mont Ya- 
lerien, oraz odczytuje list kapitana Cuignet, 
w którym  on twierdzi, że gen. M ercier przy­
właszczył sobie system sfałszowanego listu 
cesarza W ilhelm a i ten system  propagował 
w sprawie nacyonalistycznej. (Przeryw ania 
na prawńcy). Następnie om awiał mówca ko­
rzyści, jakie nacyonaliści w yciągnęli z kam ­
panii wyborczej, poczem wywodził, że Mer­
cier i jego polityczni przyjaciele pokazywali 
fotografię sfałszowanego_ listu tym, których 
sumienie chcieli uspokoić. (W rzawa na pra­
wicy). Jeżeli Mercier w procesie w Rennes 
nie mógł swego system u publicznie wyjawić, 
to w swych zeznaniach uczynił wszystko, aby 
go suggestyonować sędziom. — Jaures w koń­
cu domaga się od rządu adm inistracyjnego 
śledztwa w sprawie zatajenia tego listu  P rl- 
lieuxa i przedłożenia sfałszowanego listu ce­
sarza W ilhelma. (Oklaski na lewicy, okrzyki 
na praw icy: „Do B e rlin a !“)

M inister wojny A ndre oświadcza, że 
rząd zamierza ułatwić w ykrycie prawdy i po­
lecił m inisterstw u wojny wyszukanie listu 
gen. Pellieuxa, co też się stało. M inister od­
czytuje ten list, identyczny z tym, który 
wczoraj odczytał Jaures. W końcu oświadcza, 
że akceptuje żądanie śledztwa adm inistracyj­
nego wraz z powołaniem pewnej liczby są- 
dziów. (D ługotrwałe oklaski na lewicy).

S p ra w o z d a w c a , k tó r e m u  k o m is y a  p r z y ­
d z ie l i ła  w y b ó r  S y v e to n a  ( p r z y  k tó re j  to  s p r a ­
w ie  w y w ią z a ła  s ię  c a ła  ta  d y s k u s y a )  o ś w ia d ­
cza, że w y b ó r  p r z e p ro w a d z o n o  lo ja ln ie  i w n o s i
0 weryfikacyę wyboru.

izba 281 głosami przeciw 228 uniewa­
żniła wybór Syvetona.

P a r y ż ,  8 kwietnia. Izba deputowan rch  
przyjęła 250 głosami przeciw 75 postawiony 
j.rzez p. Ohabouis porządek dzienny, w któ­
rym Izba wyraża rządowi zaufanie i posta­
nawia nie wytaczać sprawy Dreyfusa przed 
sądy, lecz przejść nad nią do porządku dzien­
nego. N astępne posiedzenie Izby odbędzie się 
19 moja.

P a r y ż ,  8 kwietnia. Kongres socyali- 
styczny w Cognac sprzeciwił się proponowa­
nemu przez kilka związków socjalistycznych 
byłego m in istra  M illeranda ze stronnictwa, 
ale równocześnie potępił jego zachowanie się 
w kwestyi wyznaniowej.

W alencya, 8 kw ietnia. Odbyte tu li­
czne zgrom adzenie wezwało prezydenta ga­
binetu Silvellę, aby usunął z urzędu prefekta. 
Uchwalono rezolueyę, upraszająca wszystkich 
w łaścicieli fab ryk , kupców , * Towarzystwo 
tiam w ayow e i i,, aby celem zaprotestowania 
przeciw prefektowi, zaprzestali na jeden dzień 
swych czynności.

Konstantynopol, 8 kwietnia. Serbski 
poseł Bakics otrzym ał polecenie zawiadomie­
nia Porty  o niebezpieczeństwie, grożącem ze 
strony Albańczyków, gdyby ci zaatakowali 
serbską^ granicę. Komisya w ysłana dla zapro­
wadzenia spokoju w wilajecie Ueskiib*przy- 
óyła do Ipek.

Borta otrzym ała poufną wiadomość, że 
m acedońskie komitety układają zamachy dy­
namitowe na  władze wojskowe i zamierzają 
zrabować składy broni. W ydano odpowiednie 
zarządzenia.

Porta wydała polecenie strzeżenia koiei 
idących zagranicę, aby ruch odbywał się bez 
niebezpieczeństwa wypadku.

W  wilajecie adryanopolskim p-zyszło 
do starcia z bułgarską bandą. Żandarm za­
bity, dwóch żołnierzy ranionych. Bandę, u- 
zbrojoną w karabiny m anlicherowskie, ujęto 
i odprowadzono pod eskortą do A dryano- 
pola.

Londyn, 8 kwietnia. Rząd angielski 
ogłosił „białą księgę" zawierającą odpowiedź 
mocarstw na angielski okólnik z 18 stycznia 
w sprawie ratyfikowania brukselskiej kon- 
wencyi cukrowej.

Brest, 8 kwietnia Po uwolnieniu pe­
wnego zakonnika nazwiskiem Duvian, który 
był oskarżony o nieobyczajność, urządzili tu­
tejsi robotnicy w liczbie 300 dem onstrację
1 obrzucili sem inaryum  duchowne kam ienia­
mi. Policya rozproszyła demonstrantów.

S t  r e j k i.

B u dapeszt, 8 kwietnia. Część robo­
tników, zajętych przy miejskim tram w aju, 
wystąpiła z żądaniem, na które dyrekeya nie 
przystała. W nocy odbyło się zgromadzenie 
robotnicze, na którem zapadła "uchw ała urzą­
dzenia częściowego strejku.

Budapeszt, 8 kwietnia. Wczoraj w 
nocy odbyli robotnicy tram wajowi zgrom a­
dzenie. Z ogółu 1100 służby tramwajowej

wzięło udział w zgromadzeniu 500 osób. 
Uchwalono — gdyby żądaniom ich w ciągu 
nocy nie^ uczyniono zadość — już dziś rano 
rozpocząć strejk.

Rzym, 8 kwietnia. Ponieważ rokowa­
nia z p rzedsięb iorcam i, celem zażegnania 
strejku drukarzy, rozbiły się, przeto na od­
bytem wczoraj po południu zgromadzeniu o- 
głoszono strejk generalny. W  mieście panuje 
spokój. Rezolucya, uchwalona na zgromadze­
niu, poleca strejkującym  zachowanie spokoju.

Tram waje i omnibusy kursują jak  zwy­
kle. Sklepy i teatra są otwarte.

Amsterdam, 8 kwietnia. Kom itet „o- 
chrony" odbył wczoraj poufne posiedzenie, 
na którem proklam ował strejk  powszechny. 
Piekarze w A m sterdam ie, którzy byli na tę 
ewentualność przygotowani, poczynili zarzą­
dzenia, tak, że chleba nie braknie, ale sprze­
daż jego będzie ograniczona.

Amsterdam, 8 kwietnia. Związek pra­
codawców okrętowych i transportow ych o- 
głosił odezwę z wezwaniem do robotników, 
aby dnia 8 b. m. o g. 6 rano podjęli robo- 
tę, gdyż w przeciwnym  razie zamkną war- 
staty. W Arnhem  obrzucono kam ieniam i po­
ciąg' w chwili odjazdu.

Związek robotników m etalowych ogło­
sił strejk w całym kraju.

A m sterdam , 8 kwietnia. Noe ubiegła 
minęła spokojnie. Część strejkujących na ko­
lei holenderskiej powróciła do pracy, tak, że 
kolej ta rozporządza dostatecznym  m aterya- 
łem, by utrzym ać ruch w ograniczonej mierze. 
Przy wszystkich pociągach pełni straż woj­
sko. Robotnicy, zajęci przy kolei holender­
skiej, którzy do wczoraj południa nie powró­
cili do pracy, będą wydaleni.

A m sterdam , 8 kwietnia. Zdaje się, 
że strejk robotników kolejowych nie odnie­
sie skutku. Dyrekeya koiei poczyniła skute­
czne zarządzenia, by służba odbywała się re­
gularnie. Liczba wydalonych robotników wy­
nosi około 2000.

Strejk piekarzy prawdopodobnie nie bę­
dzie powszechny, ponieważ tylko część pie­
karzy t. j. pracujący w wielkich p iekarniach 
strejkuje. Większość zaś, zatrudniona w 
mniejszych piekarniach pracuje dalej.

' R otterdam , 8 kwietnia. Strejk robo­
tników kolejowych zmniejsza się. Wielu ma­
szynistów powróciło do pracy.

R otterdam , 8 kw ietnia. Zgromadze­
nie, w którem wzięło udział przeszło 3.000 
robotników dokowych oświadczyło solidar 
ność z robotnikam i kolejowymi. Aby nie dać 
rządowi powodu do ostrzejszych zarządzeń, 
uchwalono zachować spokój i utrzymać po­
rządek. K ilkaset osobom poruczono odwodzić 
chętnych do pracy od tego zamiaru, nie da­
wać jednak powodu do zaburzeń.

R otterdam , 8 kwietnia. Położenie w 
porcie od przedwczoraj niezmienione. Dla 
strzeżenia porządku przywołano oddział, zło­
żony z 1.000 żołnierzy. Odjazd i przyjazd 
pociągów międzynarodowych zapewniony. — 
Pociąg, który dążył do stacyi Rosendaai 
w jechał na położony na szyny próg drew nia­
ny, ale ponieważ pitóg ten  był spróchniały 
więc maszyna bez wypadku przejechała przez 
niego. W śród podróżnych zapanowało w iel­
kie wzburzenie.

Haga, 8 kwietnia. W Izbie niższej 
m inister sprawiedliwości omawiał znaczenie 
przedłożenia strejkowego. Socyalista Troel- 
s tra  zwalczał przedłożenie w 3 i pół go­
dzinnej mowie, w ciągu której prezydent 
kilkakrotnie przywoływał go do porządku.

Imieniem demokratów przemawiał dep. 
Droucker i rzekł, że stre jk  obecny jest zu­
pełnie nieuzasadniony i ma charakter poli­
tycznego anarchizmu.

Na tein dyskusyę ogólną zamknięto. 
Dziś odbędzie się szczegółowa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8 kwietnia 1903. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 672 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 718-— , 
Akcye Anglobanku 273 25, Akcye Uńionban- 
ku 523-50, Akcye Landerbanku 407-25, .Akcye 
Bankyereinu 494 50, Akc. Bodencredit 954-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540-— , 
Akcye kolei państwowych 685- , Akcye ko­
lei Południowej 47-—, Akcye Tram w ay A )  
— , Akcye Tramway B )  —  •— , Akcye 
kolei E lbethal 450 — , Akcye kolei Półno­
cnej — '— , Akcye kolei ezerniowieckiej 
—' i Akcye A lpiny 379 50, Akcye Rima 
M uranyi 474’— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1620-— , Akcye Fabryki broni 
349-— , Akcye Tureckie tytoniowe 331-— , 
Obligacye w ęgierskiej indeinnizacyi 99-35, 
Renta majowa 100-70, A ustryacka R enta koro­
nowa 101-15, W ęgierska Renta koron. 99-45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97-95.

Odpowiedzialny re d a k to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

Rzadka sposobność!
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Y ick ers-Jan k ow sk i
nauczyciel w H o ły n iu  obok K ałusza, 

poczta w miejscu.

R en ty  P a ń stw ow e przeznaczone do  
k o n w e r s j i przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania be*pł»tili<N  
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal & Lilien
Gota bankowy i kantor wymiany-^

P r z y j c e b ń t i f
D nia 8 . kw ietn ia  1903.

HOTEL GEORGE.
PP. M. br. L ubieńska z W iednia, W W i- 

ezorek ze Złoczowa, P. Rozwadowski z Chi jozyc,  
K. O ieńąki z U w is 'a , G G łogowska z B ojanie, L 
Pero i z Rzymu.

HO TEL EU R O PEJSK I.
PP . A. C ieński z W odnik , S A gopsow hz 

z Błożwi.
HOTEL FRA N CU SK I.

P. E . Janow ski z Rożniatow a.
HOTEL IM PER IA L.

P. A. E ksc . Jędrzejow iez ze S ta ro u rcśe ia

HOTEL VICT0RYA.
PP. S. W ie rzch iejsk i z Kozłowa, S. D ąbsk i 

z K rakow a, B. Osuchow ski z W śoiowe y k a . _____

Wystawy i Muzea.
Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 

powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-eiej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
j e s t  o tw a r ta  codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południ ,. Wstęp 
od o so b y  kosztuje w niedzielę 3 0  hal., w dnie 
powszednie 6 0  hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 gięj po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z tiulem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

posp | osob.
o godzin ie

przyjeżdża do L w ow a [dworzec główny]

12 15

2-31

 3755

620

6-50
7-45
8-00 
8 1 0  
8-15 
8-50

10-25 
1155 

1-10 
1 2 3

1 35 

1 45

2-36

3 1 4
4-40

5 3 5

5-40 
5 5 0

8-40

2‘20

6 00 
8-04

912 
9 20

9 2 5
9-32
9-50

1003
10-20

10 50

3-141
teza
7-40

5 1 1

m ^2 |

Z  Ickan  (Ja s , B ukaresztu , k o n sU n ty n o p o U ), D elatyna  (od 1/10 
do 30*4), Z aleszczyk, W yżnicy, N ow osielicy, B erhom ethu, 
C zudina, Serethu, R adow iec, V a lep u tn y  i Suczawy.

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia , W arszaw y , W ied n ia , K arls­
badu, P ra g i) , W ie liczk i, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, B orek w ie lk ich , G rzym ałow a,

1 K rakow a (B e rlin a , W ro cław ia , W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ra g i) ,  Z akopanego przez P rzem y śl, W ieliczki, Ry­
m anow a, Sanoka, Cfcyrowa.

Z Ickan , Czortkow a, K a łusza, Korozmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. co n iedz ieli i św ięta), B ro d u y , P u tn y , Suczawy.

Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Jan o w a .
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), Brodów.
Z L aw ocznego (P esz tu ), C hyrow a, B ory -ław ia , K ałusza.
Z Iław y  rusk ie j i Sokala .
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W iednia, K a rlsb rd u , P ra g i) ,  

Oświęcima, s tró ż a , O rłow a (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
L ab o rtz  (P esz tu ).

Z Rzeszowa, Lubaczow a.
Z Stanisław ow a, P o tu to r, Koresm ezo.
Z Law oeznego, K a łu sza , C hyrow a, B o ry sław ia .
Z Janow a.
Z K rakow a (B e rlin a , W ro c ław ia , W iedu ia , K arlsb ad u , P ra g i) ,  

J ..„ ła , T arnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.
Z Ick an  (Ja ss , B uk aresz tu ) C zortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżnicy, S e re th u , Suczaw y.
Z Podw ołoezysk (Udeusys, K ijow a), Brodów, G rzym ałow a, Hu- 

sia tyna , Kopyczyniee.
Z Brzuehowie (od 15 5 do 14,9 w łączn ie  w niedziele i św ięta).
Z T uehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

C hyrow a, B orysław ia.
Z Podw ołoezysk (O dessy, K ijow a), G rzym ałow a, P o tu to r, Z a­

leszczyk, H u s ia ty n a , Iw an ia  pustego, Ska ły , Kopyczyniee.
Z Ick an , Żydaczowa, N ow osielicy, B erh jm eth u , C zudiaa, B rodiny.
Z K rakow a (B e r lin a , W rocław ia , W iednia, K arlsbadu , P rag i), 

O św ięcim a, W ieliczk i, Orłowa, M ielca  v ia Deuibiea, Sam ­
bora , C hyrow a.

Z Bełżca, Sokala. L u baczow a. R aw y R usk ie j.
Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14,9 w łącznie).
Z K rakow a (B e rlin a , W ro cław ia , W ied n ia , K arlsbadu, P ra z i) , 

Zakopanego przez K raków  (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, O rłow a (od 1/7 do 15/9), J a s ła ,  L ubaczow a, Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza

Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14,9 w łączn ie  w niedzielę i św ięta).
Z Ic k an  (B u karesz tu ) H u s ia ty n a . Koresm ezo, P o tu to r, Nowo- 

sie liey , V alepu tuy , Suczaw y.
Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1,6 do 15/9 w łączn ie  w n iedzielę  i św ięta).
Z K rakow a (B erlin a . W rocław ia . W iednia, W arszawy), Oświę­

cim a, Ja s ła , L u b aczo w a , Tarnobrzegu, Iw onicza, R ym a­
now a, Sanoka.

Z Ja n o w a  ( od 1/5 do 15/9 w łączn ie  w n ied z ie le  i św ięta).
Z Podw ołoezysk (O dessy, K ijow a), Brodowy K opyczyniee, Z a ­

leszczyk, S k a ły , Iw a n ia  pustego .
Z Law ocznego (P e e z u ) ,  C hyrow a. K ałusza, B orysław ia.

9Ta dw#raee i*«dzaincze.
Z T arn o p o la , B orok w ie lk ich , G rzym ałow a.

Z Podw ołoezysk (O dessy, K ijow a). Brodów.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), B rodów , G rzym ałow a, H u­

sia tyna , Kopyczyniee.
Z Podw ołoezysk (Odessy, Kijowa) K opyczyniee, Z aleszczyk , 

P o tu to r, Iw an ia  pustego, S ka ły , H u s ia ty n a , Brodów.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), K opyczyniee, Brodów, Za­

leszczyk, P o tu to r, Iw a n ia  pustego, S ka ły , H usia tyna.

P o c iąg

posp. osob.
o godzinie

o<ljeżdża m  L w ow a [z dworca >go!

12-45

2-51

4-15

8 30

8-40

9-00 
9 1 5  
9 5 0  

10 30 
10-40 

1-25

2.00
2-15

155

2-40

2 55

_  3 05

3.15 
3 2 6  
3 30

6 10 
6-20i -

2 0 9

6-30

6-35
7-10 
8 1 6  
8-25 
9 00

10 05 
10-30

1.1-00

11-10
Ia

6-43

10-57

^odwoł-. 
siatyna.

L’wsg&  t P o ra  nocna oznaczona je s t  ram kam i. — Czas środkow o-europejski jes t późniejszy o 36 m inu t od czasu lwowskiego.
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Ho K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B erlina , W a-szaw y, P ra g i, 
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Z akopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ick an , (Jass , B u k aresztu , O onstane?), P o tu to r, Ozortkowa, 
Korosmezo, Słob. rung ., Z aleszczyk, N ow osielicy, S erethu , 
B orodiny, Putny, V aleputny, Suczawy.

Do K rakow a, (W ie d n ia , W ro c ław ia . B erlin a , P ra g i, K arlsbadu), 
Chyrowa. Sam bora, Ja s ła , S tróż, M ielca, Orłowa, W ie­
liczki, O św ięcim a

Do Brzuehow ie, (od 15/5 do 14/9 w łącznie codziennie),

Do Ickan , (Jass , B ukaresztu ), Żydaczowa, P o tu to r, Korosmezo, 
N ow osielicy, B rod iny , P u tn y , Va!eputny, Suczawy.

Do Podw ołoezysk, (K ijowa, Odessa), Brodów, K opyczyniee, 
H usia tyna.

Do L aw oeznogo, (Pesztu ), D rohobycza, B orysław ia
Do Lrwkuwa, (W iedn ia , W rocław ia  B erlin a , P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczow a, Sam bora, Chyrowa, Sauoka, R ym anow a, Iwo- 
n ieza, Orłowa.

Do K rakow a (W iednia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rym anowa, Iw onicza, T arn o b rzeg u , itróź , O rłow a (od V7 
do 15/9), Ja s ła .

Do Law oeznego, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza
Do Janow a.
Do B ełżca, Sokala , Lubaczow a.
Do C zerniow iec, P o tu to r, Now osielicy.
Do la rn o p o la , Potutor,
Ttn ^0li do 159  w łącznie w u ie iz ie lo  i św ie ta i

ylTo ł iS n  (k ijo w a , O dessy), B rodów, R o p y ,./v n -k , 
Zaleszczyk H u sia ty n a , Skały  Iw an ia  pustego Gr'I

Do Szezerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę, i śwTeta) > f° W*

*  &SŚS£45aS

Lubaczowa,
^ ( ° d  15/6 do 3 V9 w łączn ie), aaoieso 

30/9 w łącznie). S try ja  C hyrow a, Borysław?* 
Do Jan o w a  (od 1/5 do 30/9) J  ’
Do B rzuehow ie (od 15/5 do 1 * 9  w łącznie).
Do Ezsssewft, C hyrow a, Lubaczow a.

Sącza 

Skolego (od J/5

Do Stanisław ow a, Żydaczow a.
Do K rakow a, )W ied n ia , W rocław ia, B erlina . Warszawy-,) Chy­

rowa. Mezo L aborez  (P esz tu ), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima.

Do Janow a (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 10 9 
do 30 4 w ł. codzienn ie).

Do Ł aw oczneso (P e s - tn ) , C hyrow a, B orysław ia, K ułnara
Do Rawy ru sk ie j. SokH a.
Do B rzuehow ie (od  1*5/5 do 14 9 w ł. w n ied z iele  i i.-.ie
Do Przem yśla  (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odęssy), Brodów.
Do Janow a (od 1 5  do 15 9 wł- w n ied u h la  ' 6 H ę‘»)
Do lek an , Ozortkowa, .Nowosielicy, Berhom ethu, Serethu , Bro- 

diDy, Suczaw y.
Bo K rakow a, W .ioda!a , W rocław ia , vYaiszavy, P rag i, K arls­

badu, C hyrow a, Rymanów*. Iwonicza, T arnobrzegu , O rło­
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwoł o ; * y K o p y o z / a > e e  Iw an ia  pusteg , Skały , Hu. 
s ia ty n a , Za eszczyk Gr.--v

t  i2 norea „ P  o <S a a sa o s t>ii
Do Podwoł.oczysE. (K ijow a, O deaiy), Brodów, K opyozyniw  

H usiatyna.
Do T arnopola. Po tu t r
Do Podw ułoełyak , (K ijow a, Odes y), Brodów, Kopyczyniee Za­

leszczyk, H asia tyna ,jB kały , Iw aaia  pustego, G rzym ałow a.

Do Podw ołoezysk, (K ijew a, O dessy), Brodów.
Do Fodw ołJóz/zK , K opyczyniee, iw an ia  pustego, S k a ły  iiu- 

Ż aieszczyk, G rzym ałow a

C JB Bf JT I  
lw ow skiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 8 . kw ietn ia  1903.

1. A k c jo  za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku g a1. d la handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a e y i ..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Ja8sy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) .............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. d la gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

» >, 4*/*% n 108 w 50 !•
„ „ 4 %  „ 601.p o 200k.

„ kraj. 4 '/,%  „ los w 51 1.
„ „ 4% _ „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 4 1 '/, l a t ............................
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  ObU gl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 4'/» % (3 em.)
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 ........................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ 4*/,% „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 frank ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich c 
10( marek niemieckich

J &

przem ysłow ej
płacą |żądają
waluta koron.
K. h. I K. h.

540 - 550 -

— — 260 -

579 — 586 —

350 -
©
tuj 400 - 420 -
«
u

111 - — —
101 - — —
97 50 98 20

102 25 102 25
2= 99 - 99 70

a 98 20 _ _
a
0 98 40 __ _
p . 97 80 CD 00 t‘*i Oa

99 60 100 30
N 103 50 — —
O 102 40 — —

Z5 102 — _  —
98 80 99 50
98 80 99 50

99 50 100 20
96 30 — —

101 50 — —

74 - 79 -

11 24 11 40
19 - 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
116 80 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 7. kw ietn ia 1903.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity d ług państw a w banknot.

m ą j - l ie to p a d .......................................
s ty e ze ń -lip iee ........................................

płacą żądają

100.75
100.65

100.95
100.85

płacą żądają

100.80 
100.80 
176.— 
154. -  
1 8 4 . -  
247.— 
2 4 7 . -  
303.50

121.70

101 . —
101.-
1 8 6 .-  
15-5. -
185.50 
252. -  
2 5 2 . -
305.50

Jednolity dług_ państw a w srebrze
lu ty-sierp ień  . . ............................
k w ie o ie ń -p a ź d z ie rn ik ......................

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 3'2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
’ 1860 po 100 rf. 4 pr. .

1864 po 100 zł. . .
” 1864 po 50 zł.......................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. D łu g  państwu (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.....................................

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.30

C. O bligucye kolejow-c.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (osteinp. akeye) ........................ 516.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 l/4 p r......................................129.10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r................ 100.30
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

121.90

101.40

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r..........................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. . . ■ ■ • • • •

Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r.....................

114.80
135.20

100 50

100.90

100.35

100.25

100.25

119.25

101.20 

120.70 

5 1 8 -  

130. -  

101.30 

101.10

115.80
135.50

101.50

101.90 

101.35

101.25

101.25

119.90

D . D łu g  państwa (krajów  korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 121.90 122 10
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r................................................... 99.50 99.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 157. — 159.—

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.50 203.50
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 201.50 203.50

E . Obligacye indomnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii .............................  99.25 100.2-5
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..........................  99.35 100.30

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 p r.....................................................  280.— 282 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 108 50

99.50 100.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.  .............................

Bukowińskie obi.
100 zł. 5 pr. 

Gal. poż. kr. z r.
>1 71 77

obi. prop. „

propinaeyjne los za

1873 za 100 zł. f i p r .' 
(893 za 200 k. 4 pr. 
1889 za 100 zł. 4 pr.

za

płacą żądają

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1836 
100 zł. 4 pr. • • • • - • ■

Renta włoska za 100 la-ow (96 kor.)
4 pr, . • ■ * • • ■ •

Poż. serb. prem- 100 Irank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipofc. i 
(za 100 zł. Noiu ).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 k/a pr. 
Austr. zakL kr. ziem. los w 50 L. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ » „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» .. l0;i 4 Pr-

Gal. akc. b. tup. 10 pr. prem. los o pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/i  pr. .
„ „ „ „ » 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kt-ed. ziein. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare .
„ » .. » 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/ , 1 lat zwrotne . . • 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r................................................... -

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 la t za 2Ó0 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57*/* 1. za 209 L  4 Pr- 
Austro-weg. banku 10V, lat los. 4 pr.

50 lat los 4 pr.

I I .  O b ligacye  z prawem pierw 
za 100 zŁ nom,

T°w. żegi. par. po Dunaju za 100 i 
200 zl. 6 pf. .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. pótn. ces. F erd. eiu. z r. 1886 4 pr.

1887 4 pr.
„ ” ” ” " 1888 1 pr.
„ " ” l  ;  1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . • • ■ ■

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zf. 4 pr.

Gał. kol. lok. wschód. za 109 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

1878 za 200 zł. 5 pr
” " ” ” 1887 za 200 zł. 4 pr.n n » n r

J . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

1 0 4 . - —.—

99.35 100.35
99.50 100.50

95.80 96.50

89.25 9L25

listy dłużne

99.60 1.00.50
271. — 275. —
2 7 0 . - 2 7 4 . -
105.25 106.25

98.25 99.25
111.50 112.40
101.10 102.10

97.30 9S.30
97.50 98 50
9 9 . -
98.50 __

102.15 103 15

1 0 3 . -

102.— 103.—
9 9 . - 100.—

101.30 102.30
101.30 102.30

szeńsiwa

109.50
116. — 117. -
100.60 101.60
100.60 101.60
100.80 101.80
100.65 101.65

94.45 95.45

99.60 100.60

11L 10 112. -
111. - 111 9 J
99.50 100.50

19.10 20.10
4 3 4 . - 4 3 8 . -
170.— 179.—

84.25 88.25
75.50 77.50
70.— 7 5 . -

176.— 180 —

płacą zadają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 5-5.—' 5 6 .--
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 27.— 28.—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 7 0 .— 74.—
Salina 40 zł. mk........................................ 236.— 343. —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 75 .— 79 .—
St. Genois 40 zł. mk................................  260. — 310. —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— - -

„Tryestu  lOOzł. ink. 4 ' , pr. —.— ■■.—
n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250. -

K. A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . ■ 2 7 2 . — 2i 4  —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2668 -  2672 .— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 671.75 672.75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 720.— 721. —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 519 .— 5 2 1 .--
Galiu. banku hipot. 200 zł....................  540.— -541.—

„ „ d la handl. i przem. 200 zł. 230 .— 250 .—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 408.30 409.80

„ Austro-węg. 1400 k.......................1600.— 1607.—
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 5 2 4 .— 525 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 250.75 251.75 
Zivnosteńska banka 100 zł.....................  252. — 254.—

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410. 418. —

„ „ akcye zakład. 200 zł. _ 30f.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. lOOO zł. mk. 0*85.-— 5490.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. Pif/w  J ^90 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 531.50 583.50
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . g y j .— 4 0 0 .--
„ państwowych 200 zł. . . . .

południowej 200 zł......................
” węg- galie. I. 200 zł............................ 44S.50 452.50

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500zł. mk. 864 — 868. -  
M . A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 7 0 6 . -  7 1 0 . -
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 865 .— 875.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 381.— 332.— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1625.— 1631.—
Behodnicy 500 kor.............................. .....  625. — 635.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 390.— 395.—

N . W E K S L E .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.97 V* 117.20
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.92'/, 240.10
Paryż za 100 franków . . . .  95.32 '/, 95.45
Petersburg za 100 rubli 4‘/ ,  pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i .............................117.05 117.35
Włoskie b a n k i................. 95.27 '/, 95.40
Francuskie b a n k i .......... 95.20 95.35
SzwajcarsKie b a n k i .........  95.20 95.3-5

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...................... 11.32 11.37
Austr. węg. 8 guld. złota m oneta —.— —.—
2 0 -fra n k o w k a ............................ 19.06 19.08
2 0 -m a rk ó w k a ..................... 23.41 23.49
Rosyj ski półim peryał . . . .  — — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.97 '/, 117.20 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95.35 95.50
B u b le .................................................... 2 .52 '/, 2.533/4
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Licytacye.
L. 19.678 [2740 8— 8]

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na drogi dojazdowe do mo­
stu na Wisłoee w Mielcu w Tarnobrzeskim 
okręgu budowniczym w latach 1908, 1904 i 
1905 odbędzie się dnia 15. kwietnia 1903 
w e. k. Starostwie w Tarnobrzegu lieytaeya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 
dostawić bię mającego wynoszą:

za 100 metrów sześciennych 1304
koron.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa 
trzone marką stemplową na 1 kor i we wa- 
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z w y­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. marca 1903.

L. cz. E. XVI. 199,91 (65/VIII.) [2521 3 - 3 ]
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się dnia l i .  maja 1903 o godz. l (Ą 
przed pułudniem przymusowa sprzedaż za 
pustkę uznane realności pod lk. 246 Dz. 
VIII. w Krakowie powożonej, whl. 16)8  ks. 
gr. gm. Kraków objętej.

Cena wywołania wynosi 129 kor. 48 
hal., wadyum 50 kor.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w kancelaryi sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Br. Federowicz w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, 11. marca 1903.

L. ez. E. 1624/2 (4) [2808]
Dnia 6. maja 1903 godz. 10 rano w 

biurze Nr. 2 tut. sądu odbędzie się lieytaeya 
realności whl. 46 gm iny ZoDolczuki.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaej ę, 
jest ocenioną na 1325 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 883 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta, może 
każdy chęć kupienia mający przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczt j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bobrka, dnia 28. marca 1903.

L. cz. E. 19/3 (4) [2728]
Na żądanie Hermana Kroo, zastąp.onego 

przez adw. dra Adolfa Grossa, odbędzie się 
dnia 15. maja 1903 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr 13 w Brzesku lieytaeya realności 
lwh. 111 gminy Jurków.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
âcy§> jest ocenioną na 9223 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 6149 kor. 18 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

»Gazeta Lwowska* Nr. SI z

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa., w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 16. marca 1903.

L. cz E. 1281/1 (9) [2841]
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Arona Rei­
cha postępowanie licytacyjne co do 1/4 czę­
ści realności whl. 182 ks. gr. Busk zostało 
zastanowionem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 1. kwietnia 1903.

L. cz. E. 27/2 (19) [2809]
Dnia 14. maj? 1903 godz. 9 rano od­

będzie się w tut. sądzie biuro 12 relieytacya 
realności lwh. 1059 ks. gr. gm. Kułaczkowce.

Oena szacunkowa 300 kor.
Najniższa oferta 150 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

do przejrzenia w biurze 12.
O. k. Sąd powiato" y, Oddział I.

Gwoździee, dnia 23. marca 1903.

L. cz. E. 336/1 (31) [2769]
Zobowiązany Majer Schlesinger 

w Wielopolu.
Na ponowne żądanie Szymona Tobiasza 

Munza, odbędzie się dnia 15. maja 1903
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w murze Nr. 9, lieytaeya 
połowy domu objętego lwh. 27 ks. gr. gm. 
Wielopole, Majera Schlesingera własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 6450 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 3225 kor. 38
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w roku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tepiuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zarotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmianaowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 24. marca 1903.

L. cz. E. 1057.2 (6) [2813]
Na żądanie Hermana Glilcka właści­

ciela realności w Suszyey wielkiej, odbędzie 
się dnia 24. kwietnia 1903 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, w Slarejsołi, [ieytacya realności objętej 
whl. 273 księgi gruntowej gminy Onyrów, 
składającej się z parcel budowlanych 16, 
17 i 18 budynków na tyihże się znajdują­
cych wreszcie z parceli gruntowej 21 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z urzą­
dzenia łaźni, synagogi, modlitewni tudzież 
z muru i parkanu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
[aey&> jest ocenioną na 7685 kor., przyna­
leżności zas na 1215 kor.

Najniższa eena wynosi kwotę 4450 kor., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. F

Warunki licytacjjne i odnoszcce się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

dma &. kwietnia 1903.

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzm urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzen-Lch tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiernonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
należy zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 14. marea 1903.

Konkursa.
L. 37.699/11. [2801 2 - 3 ]

K O N K U R S .
Na posady ekspedyentów przy e. k. 

urzędach pocztowych:
1) W Ostrowie obok Sokala z pobora­

mi 3 klasy, 2 stopnia i ryczałtem 399 kor. 
na służącego;

2) W Nowem siole obok Stryja z po­
borami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem na słu­
żącego 266 kor. i ewentualnem wynagro­
dzeniem 1200 kor. za codzienną jazdę po­
sła ń cy  do Hnizdyczowa i z powrotem.

Podania należy wnirść najpóźniej do 
17. kwietnia b r. do e. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekeya poezt i telegrafów  
dla Galieyi.

Lwów, dnia 3. Kwietnia 1902.

L. 399 [2722 2— 3]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady sekre­
tarza gminnego w Sędziszowie, powiat 
Ropczyce, z płacą roczną 1100 koron, 
rozpisuje się konkurs pod następują- 
cemi warunkami:

1. Zgłaszający mają wykazać się 
dyplomem egzaminu kwalifikacyjnego,

2. znajomością języków krajowych,
3. świadectwem moralności ze 

swojej gminy.
Termin do zgłaszania podań nazna­

cza się do dnia 15. maja 1903.
Sędziszów, dnia 3. kwietnia 1903.

L. 967/903 [2720 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Jarosławiu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej z płacą 
2800 koron, dodatkiem aktywalnym 
800 koron i 4 dodatkami pięcioletnimi 
wynoszącymi po 10°/0 czystej płacy.

Stale mianowanym urzędnikom 
przysługuje prawo do emerytury na 
podstawie uchwalonego statutu.

Kandydaci, ubiegający t ię o tę 
posadę winni należycie udokumento­
wane podania wnieść do Wydziału 
powiatowego do dnia 30. kwietnia 1903.

Żądane warunki
1. Obywatelstwo austryackie,
2. Wiek najmniej 24 lat a naj­

wyżej 40 lat,
3. Świadectwo zdrowia,
4. Nieskazitelne życie,
5. Uporządkowane stosunk ma­

jątkowe,
6. Znąjcmość języków krajowych,
7. Odpowiednia do tej posady 

kwalifikacya, prawnicy z trzema egza­
minami rządowymi mają pierwszeństwo,

8. Praktyka autonomiczna poli­
tyczna lub wogóle administracyjna.

Posada ta nadaną będzie prowi­
zorycznie na rok jeden, poczem dopie­
ro nastąpić może stabilizacya.

Jarosław, dnia 1. kwietnia 1903.
W y d z.a ł p ow ia to w y .

L. ez. Praes. 3942/3 [2803 1 —3]
K O N K U R S

Na pojadę radey sądu krajowego przy 
sądzie krajowym w Krakowie nowo systemi- 
zowaną ewentualnie przy innym sądzie kole­
gialnym opróżnić się mogącą rozpisuje się 
konkurs z terminem do 30. kwietnia 1903 
z tym dodatkiem, że zamianować lub prze­
nieść się mający na posadę w Krakowie 
radca sądu krajowego przydzielony zostanie 
aż do dalszego zarządzeni, najdłużej atoli 
do 31. grudnia 1904 do służby przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie bez prawa żądania 
dyet i kosztów przesiedlenia.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 6. kwietnia 1903.

L. 10831 [2816 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela rzym. kat. religii i na 
posadę nauczyciela gr. kat. religii w c. k. 
męskiem. seminaryum nauczy cielskiem w 
Zaleszczykach z prawami i obowiązkami na­
uczyciela głównego.

Oprócz nauki religii będzie obowiązkiem 
tych katyehetów udzid tć także nauki inne­
go przedmiotu, aby dopehuć ilości godzin 
przepisanych §. 67 statutu organizacyjnego 
dla e. k. seminaryow nauczycielskich, a 
pierwszeństwo będą mieć kandydaci, którzy 
się wykażą uzdolnieniem do udzielania nau­
ki języka krajowego t. j. polskiego, wzglę­
dnie ruskiego.

Do tej posady przywiązane są pobory 
i prawo do dodatków pięcioletnich, unormo­
wane ustawą z dnia 19. września 1898 Dz. 
pr. p. Nr. 174

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w tabelę stosunków służbowych 
sporządzoną w prawidłowy sposób na prze­
pisanym formularzu (Qualifieationstabelle) 
należy wnosić do c. k. Rady szkolnej kra­
jowej za pośrednictwem przełożonej władzy 
najpóźniej do dnia 25. kwietnia 1903.

Kompetenci pragnący, aby lata służby 
spędzone w publicznych szkołach ludowych 
były im policzone na posadzie, o którą się 
ubiegają, nie tylko do ogólnej ilości lat 
służby, lecz także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po m yśli §. 2 i 14 powołanej 
ustawy, winni w swych podaniach oświad­
czyć wyraźnie, czy i w jakim zakresie liczą 
w razie zamianowania na korzyści, które 
można osiągnąć na podstawie wspomnianych 
przepisów tej ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1. kwietnia 1908.

L. 1359 pr. [2817]
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekeyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada służbowa dla utrzymywania ewiden- 
eyi katastru podatku gruntowego ze stano­
wiskiem służbowem w Rzeszowie, względnie 
jedna posada geometry ewidencyjnego II. 
klasy.

Starsi geometrzy ewidencyjni tudzież 
geometrzy ewidencyjni, którzy życzą sobie 
przeniesienia w równym charakterze służbo­
wym do Rzeszowa, jakoteż kandydaci o po­
sadę geometry ewidencyjnego II. klasy mują 
swoje należycie udokumentowane podania w 
terminie czterotygodniowym wnieść do Pre­
zydyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu.

Kompetenei, którzy nie pozostają w 
skużbie utrzymywania ewidencyi katastru 
podatku gruntowego, mają oprócz ogólnych  
warunków przepisanych dla służby państwo­
wej i fizycznego uzdolnienia do służby polo- 
wej, znajomości. języków, jak niemniej do­
tychczasowej służby względnie zatrudnienia, 
wykazać się świadectwem z ukończenia z 
dobrym postępem studyów z matematyki, 
geometry i wykreślnej i geodezyi.

Z Prezydyum c. k. kraj. Dyrekeyi skarbu.
Lwów, dnia 30. marca 1903.

Wyroki prasowe.
71. [2565]

!. !. 2anbe»= alg iprejjgeridjt iu 
Siitj fjat mit bem ©rfenrtniffe Dom 23. IKarj 
L9('3f jr. 21/3, Dic 2Beiteroerbreituttg ber 9łr. 
2 ber Reitfdjrift j „®er 83olfgtoifie" Dom 19. 
Sfiłars 19d3 toegen ber Stelle Dort „©onberoar 
mac es" big „gebacfjt Ijaben mogen" beg 9Irti- 
felg; „SBiJadj (Stellung)" nad) Strt. V beg 
©efefces Dom 17. S>jember 1862, jR fó mr 
iRr. 8 ex 1863, Derbotett.
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2)aS f. f $ret8* af§ ?Pre[jgericbt ttt 

GiKi Ejat mit bem ©rtenittniffe bom 23. UJtarj 
1903, $ r . 2/3, bie SBeitemr&reitung ber Sir. 
15 ber .geitfdjrtft: „Domoyina" bom 20. 
bruar 1903 ttegett ber Slrtifel; „Kaj je s tu- 
jim uradnistvom o a jasih  tleh ?“ unb „C. kr. 
okrajno glavarstvo in volilne mahinacije v Yoj- 
niku“ jur ©anje nad) §. 300 ©t. ®. berbotett.

®a5 I. f. J?rei3' ols Sprcfjgeridjt in 
SDtarburg f)at mit bem ©rfenntniffe bom 23. 
2ttara 1 9 i3 , $ r . VI. 8/3, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 35 ber 3eitfd)rift; „SJlarburger .geitung" 
bom 21. Sftdrj 1903 tnegen be3 2lnifet«: „®te 
flerifale ©djńńnbeltoirtfdjaft in 2ftaf)rcnberg" 
nad) §. 2Iri V III. bc3 ®efe$e$ bom 17. ®e^em= 
ber 1862, 3t. ®. 81. Sir. 8 ex 1863, unb 
302 @t, ®. berboten.

£. !. £anbe3= aft ^re^gerimt tn 
SCrieft £)at mit bem @r!enntniffe bom 24. SJlarj 
1903, H$r. IV 31/3, bie SBciterberbreitung ber 
Sir. 1489 ber fleitfórlft: J l Sol«“ t,om 550’ 
SDldrj 1903 toegen ber ©teHen bon „Per ąuan- 
to sia sanguinanta" bi$ „seempio e affari- 
stica speculazione", bon „Sapsramcelo: i si- 
gnori del Magistrato" bis „del partito libe­
rale e nazionale" ber SIrtifel: „Le preziose 
confessioni" unb „SapeYamcelo" nad) §• 600 
©t. ®. berboten.

®a§ I. t. flreis* ais Sprejjgeridjt in
93riij f)at mit bem Grfenntniffe bom 23. 2Jlni<5 
1903, ipr. 3/3, bie SBeiteroerbreituug ber Sir. 
23 ber geitfdjrift: „Srujer geitung" bom 21. 
SJtdrj 1903 nad) §. 300 ©t ®. berboten.

®a3 I. f. tfreiS* aft ^refegeridjt in 
SubtoeiS bat mit bem ©rlenntniffe bom "3. 
SJlarj 19' 3, ą$r. 19,3, bit SBeiterberbrettung 
ber Sir. 23 btr geit[d)rift: „Budiv< j" boni 20. 
SHari 1903 toegen bes *rtifel«; „Ceskym da 
mam v C. Budt'jovieiehu nad) § 302 ©t. ®. 
berboten.

£)a8 !. f. flreis* aft $re|geriiĄt in 
£ger bat mit bem (Srfenntniffe bom 2o. Jliarj 
Lb03, $ r . 18,3, bie SBeiterberbreitung ntdjt= 
lertobijdjen ®rudfd)rift (Sorrefponbenirarte) 
j^ne Slngabe ttneź ® ntdeft unb ^erauSgeberS 
nit einem jtoeimal aufju^ebenben, einen SHantt 
mb eine ^rauenSperfon in berjcpiebenen ©teł* 
ungen borfteHenbtn ob^dnett SStlbe mit bem 
£ejte „§eiraftantrag . . . .  SJlabel" nad) §. 
>16 @t. ®. berboten

®aS !. !. $rei*« aft ^re^geri^t in 
tdniggrap pat mit bem Srfenntniffe bom 24. 
Dian 1908, $ r . IV. 6/3, bie SBeiterberbrei* 
ung ber Sir. 60 ber gńtfdjrift: „Lidoyó Li- 
ity“ bom 21. SUdrj 1903 toegen beS 2lrtifeft: 
Odvody“ nad) Slrt. IV. beS ©efepeS bom 17. 
Dejember 1862, S i @. SI. Sir. 8 ex 1863, 
ierboten. ___________

2>a3 f. !. JDberlanbeSgeridjt in Sritnn 
jat mit bem Srtenntnifje bom 13. SSlarj 
903, $ r . D. 15 3, bie SBeiterberbreitung ber 
>lr. 9 ber geitfdjrift; „Selska Straz“ bom 28. 
Jebruar 1903 toegen ber ©telle bon „Ta si 
■azi“ biS „stavu selskśho" bes SIrtifelS; „U 
ids a y Cine“ nad) §. 63 ©t. ®. berboten.

31. 73. [2596]
®aS I. !* SheiS* aft iJJre|geri^t in 

S36t)m.»£eipa pat mit bem @r£enntniffe bom 
25. SJldrj 1903, $ r . 3/3, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sir. 12 ber 3eitfd)rtft; „Slorbb5mi]d)e SLiotfS* 
ftimme" bom 21. SDlan 1903 toegen ber ©telle 
bon „®er bom ^aijer" bis „anjutoenben toiflen" 
bes SlrtifelS; „2)er rdnti^e gifdttsug" nad) §. 
63 ©t. @. berboten.

S)aS I. I. ®ret8» ais iprefegeridjt tn 
Seitmeri]} bat m't bem ©rtenntnijje bom 26. 
SJlan 1903, $ r . 22/3, bie SBettber&reitmtg 
ber Sir 12 ber £eitfĄrift; „Slorbbbmijdjer 
SSolfSbote" bom 20. SUdrj 1903 toegen ber 
Slotij: „2I1S ©cfĄenf an ben ^Saft" nad) §. 63 
©t. ®. oerboten.

®aS t. t  SanbeS ais iprefegertĄt in 
ctinn t)at mit bem Srfenntniffe Oom 27. SSldrj 
i03, Spr. I. 8/3, bie SBetterOerbreitung ber 
c. 13 ber 3fitjd)tńft; „Pokrok“ oom 27. SJlarj 
i03 toegen ber Slrtilel; „Otazka antisemiti- 
iu“ oon „Je ulisny“ biS „na stranu Nem- 

atdu ur.b „Jiny druh lid i? “ Oon „Oficiri 
nas maji“ btS „nad luzu“ naĄ §§. 302, 
H unb 493 ©t. ®. unb Slrt. V. beS ©ejefceS 
m 17. ®ejember 1862, Si. ®. S9t Sir. 8 
: 1863, oerboten.

F irm y.
L. ez. Firm. 33/3 [2183 1 - 3 ]

O g ł o s z e n i e .
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia, iż do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpisano firmg :

Spółka oszczędiości i pożyczek w Bi- 
skowicach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną porgką.

Stowarzyszenie to polega na statucie 
z daty Biskowice dnia 5. stycznia 1903; 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest: udziela- 
nie członkom kredytu, przyjmowanie wkła­
dek oszczędności i popieranie tworzenia no­
wych podobnych spółek.

Ilo zarządu obrani zostali, Stanisław 
Borkowski, kierownik szkoły, Jakób Ko- 
pciuc-h, Jan Biegus, M ichał Woch, Józef 
Chliszcz, Jan Skowyra i Jan Król, rolnicy 
w Biskowicach.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią firmy kładzie podpis przeło­
żony zarządu względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu; udział każdego członka 
spółki wynosi najmniej 10 kor.; ogłoszonia 
spółki w ijn e  być podpisane przez przełożo­
nego lub jego zastępcę, a umieszczane na 
tablicy przed domem kółka rolniczego w Bi- 
skowicach, ogłoszenie walnego zgromadzenia 
nadto przez rozesłanie wszystkim członkom  
eyrkularza.

Sambor, dnia 7. lutego 1903.

L. ez. Firm. 23/3 [2180]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 22. lutego 1903 
wykreślono z rejestru dla firm pojedynczych 
firmę „Jan Baron, fabryka maszyn i narzę­
dzi rolniczych, oraz odlewarnia żelaza i me­
talu w Przemyślu.

Przemyśl, 10. marca 1903.

L. cz. Firm. 52/3 stow. III. 22 [2181]
Obwieszczenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż] dnia 21. lutego 
1903 wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych zmianę §§• 15, 
16, 17 i 71 statutu Banku kredytowego w 
Przemyślu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką“.

Przemyśl, 5. marca 1903.

L. cz. Firm. 92 3/1 [2188]
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółkc- 
wyeh.

Siedziba iirm y: Krowinka powiat Trem­
bowla.

Brzmienie f i r my M.  Gellesmann i J.
B. Horn, przedsiębiorstwo dla zakupna i 
zmielenia zboża w Krowince — po niem ie­
cku: M. Gellesmatm & J. B. Horn, Getrei- 
deank&uf und Vewmahlungs-Geschaft in
Krowinka.

Forma spółki: jawna od 1. grudnia
1902.

Spólnicy (G .): Mojżesz Gellesmann, ku­
piec w Tarnopolu i Józef Ber 2 im. Horn 
kupiec w Mikulińcaeh zamieszkały.

Upoważniony do zastępstwa: obaj spól­
nicy spólnie.

Podpis firmy: (F . Z.): Nazwiska z po- 
czątkowemi literami imion obu spólników 
pod brzmieniem firmy polskiej lub nie­
mieckiej-

Data wpisu : Tarnopol, dnia 13/2 1903. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 10. lutego 1903.

L. ez. Firm. 44 3 4 [2189]
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych.

Siedziba firmy: Kfzywcze dolne (s. p. 
Mielnica).

Brzmienie firmy: Josel i Moses Weiss- 
berg, dzierżawa myłynów w Krzywczu 
dolnem.

Forma spółki: jawna od dnia 1. sty­
cznia 1900.

Spólnicy (G .): Josel Weissberg i Mo 
ses Weissberg obaj dzierżawcy młynów w 
Krzywczu dolnem zamieszkali.

Upoważniony do zastępstw a: spóJnik
Moses W eissberg. . . . .

Podpis firmy (F . Z .): imię i nazwisko 
spólnika Mosesa Weissberga pod brzmieniem 
firmy wypisanej łub wyciśniętej stampihą.

Data wpisu: Tarnopol, 31/1 1908.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 27. stycznia 1903.

L. cz. Firm. 18/3 poj. I. 115 [2184]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy; Kropiwnik nowy.

Brzmienie firm y: Przedsiębiorstwo dzie­
rżawy propinacyi w Kropiwniku nowym 
Markus Reingewtirz.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi.

Posiadacz: Markus Reingewtirz.
Data wpisu: 17. stycznia 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 17. stycznia 1903.

L. cz Firm. 89 (3) . [2254]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru firm pojedyn­
czych.

Brzmienie firmy : Władysław Switalski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa „Apteka pod 

św. Duchem w Przeworsku".
Posiadacz (I.) W ładysław Switalski. 
Data wpisu: 7. marca 1903.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II- 

Rzeszów, 7. marca 1903.

H. cnp. ^ i p n .  1 8 /3  c t o b . II- ^ 4  [ 1 7 6 0 ]
O u  o b i m e e  «•

I]j. k . Cy/i, OKpyajHHH uko TOproBeat- 
h h h  B i ^ ń i  II . b  C T aH ic jiaB O B i n o ^ a e  40  
aara^BHĆH bI^omocth, m;o piBHouacHo nopy- 
uaa BeAyaony peeeip m;o6H b peacrpi
jy ia  CTOBapHmeHB ro cn o ^ap u as 1 8 a _

Po6kobmx n p n  ({lipni „U i^ ripcK a cnidK*, 
ToBapncTBO aapeeciposaire  a oÓMesce- 
hobd nopyK O H ) ą j ih  T o p ro B - i i  6 e 3 p o r» M H  i 
xyĄo6oK)  p o ra T O io  b  C T a H io a ia n o m  y x B » jm  
HajI,3BHUafiBHX 8ftraJIŁ H H X  3 6 o p iB  U .I6HiB
Toro tob ipucTBa a flHa 23. rpy^Ha 1902
n i^ a f lo io  aiCTajia, m o Ha ó y ^ y n n icT t ?>ypp 
BByuaTH „U i^ripcK * cui/nca b d iK B i^am ji^  
m o dlKBi^aiopaMH et Bn6p*Hi a ic ra a n  ^,p. 
HiaKocia IIIyseBH U, »ab. Kp. y  •dnBOBi, C»- 
bhh  JIeBHu;KiH AHpeKtop BaHKy b G iaa ic jia - 
BOBi i Ibbh Ke.jiaCafl ypn^HHK Bam cy b CTa- 
HicciaBOBi, k o t  pi noBHemy 4>ipMy  ,B Ceb  cno- 
ci6 n iA nacynaTn 6y^yT , m °  D1A c.icmaHH 
„niflripC K a cnijuca b aiKBiAan'* I“ cbo« Ha- 
sbhcico n i^nam yT Ł .

C ia H ie ja B iB ,  ^ h h  2 . c n o T o ro  1 9 0 3 .

H . cup. 14 3 C tob. I. 149 [1795]
O r o j o 0 e H «

I J .  k .  C y A  0 K p y 3K H H it B i^ f l t j i  V. b  
C a i i ó o p i .  a k o  T o p ro B e a tH H Ź  o r o a o m y e ,  m o  
P h b h h d ; h  T O B apncTB O  a a p e e o T p o B a H e  b H eo ń - 
M effieH oio  nopyKoro b  Cnnfiopi H a 3a r a m .m s r  
Ha/iBBHUaHHiM  c o ó p a H io  ^M eH iB f lE i i  30. r p y -  
A h h  1902 b u I h u j io  § .  1 c T a T y T in  cbo '1x  b  
T o ń  c n o c ió ,  m o  t o h  § .  1 M ae T e n e p  T aK H Ż 
T e K c r  „T oB apH C TB O  Mae (jupM y P h b h h d ;h : ,  To- 
sapH C TB O  a a p e e c T p o B a H e  a H eofiM eaceH O io n o -  
p yK O io  b  Cait6opi“. I J m e i o  T o B a p a c T B a  e u - r t  
B H p i6 , T o p rO B .w  i  H a n p a B a  p n a ó ic iH H , cocy^iB,
^ B B a H lB , 1KO H , K H H r , C BB i^O K , B H H I O liT yp -

ńiuHoro i n p o iH x  piuefi n;epKOBHHx, TaKoac
O^ełKCŻ KJepHK*JŁHHX.

ToBapHCTBO nośnie ocHOBysaTH 4>ijiit i 
ciwia^H CBOix TOBapiB b fiiaeń, raanuam , 
npHHHMae t»komc nicjia^KH m»AHE™, a bhco- 
Ty Bi/icoTKiB OBHauye BaraaBHoe coópame. 
Micn;eM nepefiyBaHH ToBapacTBa bctb CaM- 
6ip. Mac TpeBaHu ToBapnciBa HeoÓMeace-
H H ń .

CaMÓip, a h h  24. ciuHa 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
[2738 3 - 3 ]

Obwieszczenie.
P. dr. Nuchim Landesberg wpisany zo­

stał z 21. marca 1903 na listę adwokatów 
z siedzibą w Budzanowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21. marca 1903.

[2738 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

P, dr. Teodozy Zając wpisany został z 
dniem 21. marca 1903 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21. m arca 1903.

L. 3460/pr. [2797 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiat wej w powiecie limanowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy grniu 
wiejskich na 11. maja, — dla grupy gmin 
miejskich na 12. maja, — fila grupy naj­
wyżej opodatkowanych z kategoryi i prze­
mysłu i handlu na 13. maja, —  dla grupy 
większej posiadłości na 14. maja b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny w których wybory odbyó 
się mają.

Do Rady powiatowej w powiecie lima­
nowskim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka;

grupa miast i miaateczek czterech (4) 
członków ;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. A. 300/2 (10) [2234 2— 3]
Niewiadomych z miejsca pobytu Hry- 

nia Drabuta, Pyłypa Nałysnyka, Stefana 
Ilczyszyna wzywa się, by do spadku po ś. p. 
Józefie Ilczyszynie, a Augustyna, Szkwarka, 
by do spadku po Michale Szkwarku do roku 
się oświadczyli, gdyż inaczej ich kurator 
adwokat Letz w Tłumaczu ich imieniem de- 
klaraeyę spadkową wniesie.

C. k. SąĆI powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 20. grudnia 1902.

L. 43.405 [2316 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Rada szkolna krajowa poszukuje 
dla pomieszczenia niektórych klas c. k. gi- 
mnazyutn (II.) niemieckiego we Lwowie, do 
najęcia od 1. września 1903 sześciu sal 
szkolnych, każda w rozmiarze co najmniej 
50 m a, a ewentualnie także 3 pokoi w roz­
miarach po 25 m a tudzież odpowiedniego 
pomieszkania dla sługi szkolnego.

Ubikaeye te mieścić się muszą w je­
dnej i tej samej realności położonej przy uli­
cy Podwale, Wałowej, Karmelickiej lub dol­
nej części ulicy Kurkowej. Czas trwania 
najmu najmniej trzyletni.

Szczegółowe oferty wraz ze szkicem 
sytuacyjnym proponowanych do najęcia ubi- 
kacyi, który nadto uwidaczniać winian po­
trzebne ewentualnie adeptaeye i rekonstru- 
kc.ye, wnosić należy w terminie do 15. kwie­
tnia 1903 do c. k. Rady szkolnej krajowej 
(Sekeya II.), gdzie można też w godzinach 
urzędowych zasięgnąć bliższych informacyi 
co do warunków najmu.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 13. marca 1903.

J,. cz. A. 61/2 [2273 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

Oddział I. podaje do wiadomości, że przed 
25 l a ty  zmarła w Rohatynie Katarzyna Wo- 
robiee bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu Warwary Po- 
kryszka wzywa ją, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia poniż wyrażonego, 
zgłosiła się w tym Sądzie i wniesła oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Andrzejem Worobcem dla niżej ustanowionym.

Rohatyn, dnia 29. listopada 1902.

L. cz. C. III. 58/3 (3) [2811]
Przeciw Jurkowi Trenczukowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Fiscbla Weissmana pozew o 240 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono na 
audyencyę do ustnej rozprawy dzień 30. 
kwietnia 1903 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższego ku- 
randa ustanawia się pana Dra Mieczysława 
Staneckiego ad. kraj. w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
m ia n ie .

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kałusz, dnia 23. marca 1903.

L cz. C. 47/3 (1) [2810]
Przeciw Joannie Deszczownie córce 

Wojciecha której miejsce pobytu jest niezna­
ne wniesionym został do c. Ir sądu powiat, 
w Jaworznie przez Maryannę z Deszczów 
Zysyrową i 3 spól. w Ciężkowicach pozew
0 zniesienie współwłasności posiadłości lwh. 
100 ks. Ciężkowice.

Na postawie pozwu wyzuaezono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 22. kwietnia 
1903 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Joanny Deszczów- 
ny ustanawia się pana Dr. Maurycego Felma- 
nńa adwokata w Jaworznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Joannę 
Deszczównę w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworzno, dnia 18. marca 1908.
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L. 30.904. [2747]

Ogłoszenie.
Tegoroczne wiosenne premiowanie koni odbędzie się w G hicyi zachodniej, a mia­

nowicie :
w N is k u .................................................................dnia 18. maja 1903;

gdzie premiowane będą wyłącznie konie galicyjskiej rasy krajowej, jakie od dawien dawna
chowają włościanie bez przymi szki i innej krw i; dalej

w R zeszo w ie .......................   dnia 20. maja 1903;
w S a n o k u .............................................. ....  . dnia 22. maja 1903 ;
w Nowy S ą c z u   dnia 23. maja 1903;
w W ad ow icach ...................................................dnia 25. maja 1903.

W każdej z tych miejscowości będą premiowane klacze chowu krajowego, a to :
1. klacze rozpłodowe ze źrebiętami;
2. młode klacze;
3. źrebice.

Jako nagrody państwowe, będą rozdane:
1. k a tegorya:

a) jedna nsgroda pieniężna w k w o c ie  70 K
b) . ■ - 40 „
c) ” ” " .......................  30 „
d) cztery Dagrody pieniężne w kwotach' p o ............................»

2. k a teg o ry a :
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie .  ....................40 K
bl , . . 30 „
c) dwie nagrody pieniężne w kwocie p o ..............................M „

3. k a teg o ry a :
a) jedna nagroda pieniężna w k w o c ie ........................  40 ^
h) n n n n ' ' ‘ \  ’ 9A ■
c) cztery nagrody pieniężne w kwocie po . . . • • M »

Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech kategoryi srebrne medale państwowe 
za chów koni.

Warunki:
I. A) Klacze od piątego roku wyżej, bez ograniczenia co do maksymalnego wieku 

jak długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, muszą posiadać przymioty dobrych klaczy 
rozpłodowych i winne być przedstawione komisyi ze źrebiętami s«ącemi lub odraczonemi, 
które muszą być uznane za udatne; przytem należy udowodnić, pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego, albu do prywatnego licencyonowanego lub od własnego ogiera właści­
ciela klaczy.

Dowód pochodzenia nie będzie wymagany przy premiowaniu klaczy galicyjskiej rasy 
krajowej w pasie piaszczystym (tego roku w Nisku i Jaworowie), jak w ogóle dla klaczy 
i źrebiąt tej rasy, dalej dla klaczy rasy huculskiej w okręgach Starostw kossowskiego 
i nadwórniańskiego.

B) Młode klacze, o to: trzyletnie, niestanowione, czteroletnie stanowione albo nie- 
stanowione i pięcioletnie klacze stada krwi gorącej (des Gesttltsschlages), te ostatnie je ­
dnak tylko pod warunkiem, jeśli będzie udowodnione, że w roku premiowsnia zostały od- 
stanowioae przez ogiera rządowego prywatnego licencyonowanego, lub też przez ogiera 
własnego.

Klacze te muszą być dobrze odżywione i starannie chowane i muszą rokować, że 
będą dobremi klaczami rozpłodowemi.

Przy premiowaniu klaczy galicyjskiej rasy krajowej, jakoteż klaczy huculskich w okrę­
gach Starostw kossowskiego i nadwórn ańskiego, nie będzie wymagany dowód odstano- 
wienia za pomocą karty stanowienia.

C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice muszą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dobre, pomyślne rozwinięcie się i 'wykształcenie tak, żeby można spodziewać 
się, że będą kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi.

D) JVi_tki muszą przed oźrebieDiem się. mł„ń klacze przynajmniej od roku, a jedno­
roczne i dwuletnie od czasu ich urodzenia być własnością ubiegającego się o nagrodę.

Młode klacze, które jako trzyb tnie były w roku przeszłym premiowane nie będą 
w reku bieżącym premiowane, natomiast cztero- i pięcioletnie klacze, premiowane w roku 
zeszłym, będą tylko w tym razie premiowane, jeżtli przedstawione zostaną już jako klacze 
rozpłodowe ze źrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w zupełności warunkom oznaczonym 
w puukc-e A).

E) Każdy właściciel klaczy lub źr«-bicy premiowanej nagrodą rządową, musi się zo­
bowiązać przez podpisanie rewersu, że ją jeszcze zatrzyma przez cały rok we własnej ho­
dowli i przedstawi ją, jeśli będzie żyła, w roku uastępuym w mi-jscu premiowania.

W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, winien bez oporu zwró­
cić otrzymaną nagrodę pieniężną Zarządowi stadników rządowych w Drohowyżu.

Przy premiowaniu klaczy rozpłodowych ze źrebiętami ssącemi lub odstawionemi, obo­
wiązek niesprzedawania premiowanego konia nie tyczy £ię także źrebięcia premiowanej 
klaczy, ponieważ nie źrebię, lecz tylko klacz jest premiowaną.

Gdyby przedstawienie Komisyi premiowanej klaczy na miejscu premiowania połączone 
było ze względu na znaczną odległość lub z innego ważnego powodu z wielkiemi trudno­
ściami, winien właściciel takiej klaczy przesłać kornej i premiującej świadectwo, wydane 
przez Zwierzchność gminną, a stwierdzające, że ta klacz po upływie roku od czasu pre­
miowania znajduje się w jego posiadaniu.

Osądzenie, czy według stanu rzeczy to świadectwo wystarcza, pozostawia się komisyi
premiującej. . . .

F) We wszystkich miejscach premiowania, fcunni posiadacze koni przyprowadzonych 
przynieść ze sobą rodowody koni (karty stanowienia), jakoteż paszporty bydlęce.

Tylko w miejscach premiowania położonych w pasie piaszczystym (w roku bieżącym 
w Nisku i Jaworowie) nie potrzeba rodowodów (kart stanowienia) i wystarczają same (jlko 
paszporty bydlęce

Konie galicyjskiej rasy krsjowej mogą być również premiowane w całym kraju we 
wszystkich stacyach premiowania, bez przedkładania rodowodów.

Posiadacze ich winni przeto mieć ze sobą ,edynie paszporty bydlęce.! To samo tyczy 
się koni rasy huculskiej przy premiowania w okręgach Starostw kossowskiego i nadwor- 
niańskiego. . , ,

G) Przy premiowaniach w pasie piaszczystym jakoteż w okręgach Starostw kossow­
skiego i nadwórniańskiego mają być premiowane tylko konie galicyjskiej rasy krajowej, 
względnie konie hucidskie, premie zaś ile koni innych ras mogą być wydane tylko wtedy, 
jeżeli w miejscowościach p JSu piaszczystego stanie za mało dobrych koni rasy galicyjskiej 
lub okręgach obu wspomnianych Starostw za mało dobrych koDi huculskich.

II. O. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem z dnia 21 stycznia 1903 1. 727. przy­
znało c. k. galicyjskiemu Towarzystwu gospodarskiemu we Lwowie i c. k. Towarzystwu 
rolniczemu w Krakowie na przeciąg dalszych 6-eiu lat począwszy od roku 1903 subwen- 
cyę w równej wysokosu .jak ją przyznał Sejm, t. j w kwocie łącznej 10 000 K na po­
parcie chowu koni włościańskich i koni roboczy h.

Subwemya ta ma być użytą na snbwencyonowanie prywatnych licencjonowanych  
ogierów, a to: według zatwierdzonych przez c. k. Ministerstwo rolnictwa waiunków, uchwa­
lonych przez komitet doradczy dla spraw chowu koni w porozumieniu z wymienionemi 
Towarzystwami.

W myśl tych warunków subwencyi n-wa ,ie to ma się odbywać na wiosnę i w je­
sieni w terminach i miejscowościach, w których się odbywają doroczne rządowe premio­
wania koni. .

Obecnie przeto subwencjonowanie prywatnych ogierów licencyonowanych odbędzie 
się w Lisku, Rzeszowie, Sanoku, Nowym Sączu i Wadowicach w terminach wyżej po-

O subwencyę można się ubieg ić tylko dla takich ogierów, które uzyskały liceucyę do 
stanowienia cudzych klaczy od właściwej komisyi licencyjnej; subweneya może być przy­
znaną z reguły tylko na prze-iąg trzech lat.

Subwencye mają być przyznane w kwo >i eh po oOU K i wypłacane w dwóch ratach,
A to na wiosnę i w jesieni.

Wypłaty mbwencyi mają dokonywać oigana c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, względnie c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie w porozumieniu z komitetem 
doradczym dla spraw chowu koni.

Przy sposobności objazdów podejmowanych przez członków komitetu chowu koni, 
będą właściciele subweneyonowanych ogierów obowiązani na żądaDie członków komitetu 
chowu koni przyprowadzać to ogiery do oglądnięcia na wskazanem miejscu.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. marca 1903.

L. 280/03 [2288]
Dr. Henryk Rosenbuseh wpisany został 

3 L stycznia 1903 na listę adwokatów z sie­
dzibą w Jaśle.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 16. marca 1903,

L. oz. L. h. 189,3 [2250]
W sprawie o wykupno gruntów pod 

kolej Chodorów Podwysokie z dóbr Dolinia- 
ny Wilhelminy z Głogowskich hr. Rejowej 
i innych ma być doręczona uchwała dla 
Rozwan/ z GoŁ szewskich Zdańskiej.

Ponieważ miejsee pobytu tejże nie jest 
znane ustanowiono dla niej Kuratora w oso­
bie p. adw. Dr. M. Schenkera w Brzeżanach 
na tak długo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 2. lutego 1903.

L. cz. C. III. 58,3 ( i )  [2847]
Przeciw Jędrzejowi Saguła i Franci­

szkowi i Rozalii Dudom niewiadomym z po­
bytu, wniósł Józef Kowalczuk „Bulkosz“ 
z Lasku Nr. 23 pozew o uznanie własności 
i w ystaw ieni dokumentu zdolnego do inta- 
bulacyi.

Na pozew tpn wyznaczono audyencyę 
do rozprawy Da 17. kwietnia 1903 o 2 god"

Dla pozwanych ustanowiono adw. dra 
Nowotnego kuratorem .

TeDŻe zastępywać będzie pozwanych na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pozwa­
ni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocni­
ka nie zamianują.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, 18. marca 1903.

L cz. Cw. 194 195/3 (1) [2291]
Przeciw Andruchowi Łuczków z Firle- 

jówki którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowe­
go w Złoczowie przez Towarzystwo kredytowe 
w Gołogórach stowarz. zarej. z ogr. peręką 
pozew o 52 kor. 50 hal. i 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Andrucha Łuez- 
ków ustanawia się Pana Dra Kołaczkowskie­
go adwokata w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Andru­
cha Łuczkow w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie" za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 12. marca 1903.

Doniesienia, pryw atne.
Central we biuro ogłoszeń, dzienników i unlwers. reklamy

Adolfa Cłu iławskiego
w  W iedniu, VI. Getr^idemarkt Nr. 13 (Telefon 2432)

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj eic. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

<’• k. n p n .

Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
(Wykaz w myśl §. 75 statutów)

Z dniem 31. marna 1903 wynosił stan:
4°o listów hipotecznych .
4'7|o listów hipotecznych 
5° o listów hipotecznych premio w

łącznie
Asy arna cyj kasowych

Kr. 27,172.200 
„ 98,935.400
„ 5,965.000
„ 132,072.600 
„ 3.057.700

Lwów, dnia 1. kwietnia 1903.
(Przedruk uie będzie płacony).

KANTOR WYMIANY
®
*

*

Lwowskiej Filii |

Banlru galic. dla iiandlu i przemysłu |
został przeniesiony do nowo urządzonego ®j 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gg 

gdzie również przeniesiono ©
w

Oddz i a ł  w e k s l o w y .  H
I®

Pierwotnie w7 parterze znajdujący się
Oddział wkładkowy

został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. }j|
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Odznaczona złotym  medalem I dyplomem uznania na W ysta w ie  wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K .  P R I M U S
L w ó w ,  u l i c a  ł l i c k i e w i c z u  1. 2 ( r ó g  p l a c u  S m o l k i )

Si a Święta!
Masę m igdałow ą funt  80 et i orzechową fnut  70 et. 
do p rzek ład an ia  c iast i tortów  u ta r tą  j i k  m asło m a­
szyną parową n a  w aleaeh g ranitow yeh (n ie  tłuezo ą 
w kam iennym  m oździerzu z piaskow ca ja k  gdzie 
indziej robią) jedyn ie  praw dziw ą m ożna dostać 

w fabryce czekolady i cukrów

H. TRETERA
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3,

obok Pasażu  M ikolaseha.
Znakomita herbata ehińsko-rossyjska V* funta 50 et. 
Czekolada do ciast po 70 et. za funt. B onbonierki 
i cukry deserowe funt 1 zł. 20 et. w olbrzymim wy­
borze. Zamówienia z prowinoyi w ysyła się odwrotnie.

Otwarto
w Pasażu Mikolaseha

o d  " d lic y  
Jlajnowszy francuski

C h r o m o - f o t o s k o p
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Dbrazy z  postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nanka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 5. kwietnia 1903.
Hiszpania, Walka byków
Wstęp lO ot.

Otwarte od 10-tej raso do 10-tej wieczór.

Dfohne ogłoszenia
©A wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

m ió d  d e s e r o w y  k u racy jn y , w łasna  
pasieka, 5 k lg r, 6 kor. 60 h a l. franko Odbiorcy 

bardzo zadow oleni. Ksrzsalewtoz, mb. Bauez- 
ezaay pl. _________  __

Mi ó d  p a t o k a  czysty, tw ardy , ład n y , desero­
wy i kuracy jny  5 kilo wraz z puszką  op ła­

cony, z powodu św iąt tylko za  6 koron za  zaliczką 
w ysyła T e o d o r  G ang, D en y só w . ____

T łO m aczen ia
z  p o lsk ie g o  n a  n iem leok le  1 z  n iem ie ck ieg o  
n a p o lak le , w y k o n u je  z u p e łn ie  d o k ła d n ie  
1 w ier n ie  ak adem ik . A d res w  b iu rze  F lo h n a ,

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają 
zbrodnię

przeciwko swemu zdrowiu, je ś li n ie  sprubnją  
mego w ynalazku. Bez operaeyi. D o s ta łe m  z ło ty  
m e d a l!  D em onstrow ałem  przed  p. profesorem  
Dussenbauerem . P rospekta  pod d y sk recy ą  g ra tis . 
C a r l  T i s e l ,  speeyalis ta , Wiedeń V!., Amer- 

lin g strasse  19.

Ubogi Łazarz!
Z łoża boleści zwracam się do serc m iłują­
cych Boga i bliźaiego aby nieszczęśliwemu 
°jcu rodziny raczyły łaskawie nadsyłać przyjść 
z pomocą. Po 14-letniej zawodowej pracy od 
10 lat ciężko chory pozostaję bez dachu 
w okropnej nędzy. Składki za które gorącą 
do Boga zanoszę modlitwę upraszam łaskawie 
nadsyłać pod adresem  Łazarz Krężel 
Ustrobna p. Krosno. —  Powyższa prośba 
oparta jest na św iadectw ach: lekarskim  cho­

roby i nędzy.

p o l e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

f Ą a  naturalne czyste nie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryacki francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy 1 wina

Edmunda Riedia, Lwów.
Przeprowadzenia

pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a r a s s e y a  l a  ® a ł o ś ć »

52 własnych wozów meblowych patent.

C A R 8  i  J I L L I I E K
W ied eń , S eho tte i*?Ing  27. 

B u d ap e sz t, A ra u y  J a a o s  u tc z a  34 .

Lwów, Jagielloiisica 22,
Telefon 408.

Ktokolwiek
z czytelników prześle nam  swój adres  len 
otrzym a z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e  w ydany  przez 

nos polski
„Poradnik finanso yy“.

D o m  "toa,:n.]£:o"cs7-37-

B o h a t j n  i  U a iu
Lwów, ul. Sykstuska 1. 8.

MUC Bita SOPLU
w PARYŻU.
M aść ta  leezy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty , wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
n a  częściach c ia ła  porosłych w ło­
sami i w szelkie słabośei n ask ó rn e ; 
w strzym uje natychm iast wypadanie 

włosów na biw iach i głowie i sku teczn ie  działa na 
porost włosów.

Słoik 2 1/, frank , we F ran ey i, w Paryżu, w ap te­
ce p. M O U L IJ f ,  30 u lica L ouis de Głrand.

We Lwowie w ap tekach pp .: M ikolaseha, W e- 
wióskiego, B eisera, S k lep ińsk iego , E h rb a ra  i Ru- 
ekera . W Krakow ie w ap tek ach  p p . : T rau izy ń sk ie -  
go, R edyka i W iszniew skiego.

PiGUŁK' BLANCARD’A
e  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  a
Q  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U
.  Pom yślnie sk u tk u ją  w  B ladaezce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e ry ,  w S y filis  o rg a - ?

n ic z n e j, w  L y m fa ty z m ie  ' we ™azystkicH cnorobach spow odow anych zarodkiem  skrótu- ® 
' •  licznym  (nabrzm ienia, struin, wole na szyi. etc.). ©
®  D o z a :  2 d o  6 Pigułek  d z i e n n i e .  —  B L A N C A R D  &  Cie, 4 0 , rn e  B o n ap arte , P A R IS . •
i 9 9 i i i i 8 @ © i C 9 » * i 9 i 9 a © © e © s i i © © a a t } i M Q 9 @ @ 9  e f f
We Lwowie w ap tekach  pp .: M ikolasehi, W ewiórskiego i R uekeia. W  K rakow ie w ap tek ach  pp .:

Redyka, W iszniew skiego i M ikuekiego.

■BUM
(121

Na kawałek cukru bierze się celem osiągnięcia skutku łago­
dzenia kaszlu i rozpuszczenia flegmy 20 do -10 kropli

LThierrego Balsamu
w e g a r  K Z an i n  3  L ATIU. “»*D------- ,

bogato ozdobiony bronzam i, d okładnie id ąc r, 
raz  n a  tydzień n ak ręca  się ; b a rd io  stosow ny do 
holu lub ja d a 'n i  wielki* go domu, do nabycia  w Mie­
s z a n a  p rzy  ul. Kaleozej 1. 6, L eopold T arga lsk i.

Prześliczne kury białe z czu­
bami lub popielate. Wysyłam jaja wy­
lęgowe świeże i pewne po 10 cnt. za 
sztukę. Łobarzewska p. Łupków.

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda 
wszystkich krajów, wiele starych i 
do sprzedania za 28 koron. Ąjencya 

ników Pasaż Hausmana.

m na, ze 
rzadkich, 

dzien-

Koło miejscowe Towarzystwa 
Szkoły ludowej we Frysztaku zo­
stało rozwiązane.

Frysztak, 6. kwietnia 1903.
Teotfora Dzlkiewicz

K o ła c z e , baby, p lack i krakow skie, M akowniki se r­
n ik i, m azurki po 1 kor. T orty  p rzek ładane  2 kor. 
Pom adki, czekoladki, karm elk i, baranki, p isanki 
M asę m igdałow ą i orzechową w szystko w najlepszej 

jakości i n a jtan ie j poleca

Cukiernia Krakowska
Lwów, ul. Fredry.

Cement
najlepszy portlandzki wagonami 

i częściowo najtaniej u
B R A C I  I M »

Lwów, Syfcstuska 28.
T elefon N r. 605.

K O PEB9U C K I i SYK
o p ty o y  i  m eoh anloy ,

L w ów , p la c  H a lic k i ,  polecają  
po cenach najtańszych okulary, cw ikłery, lornety, 
barom etry , ciepłomierze, m ikroskopy, drzw onki e le ­

k tryczne  etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zam ów ienia 
z p ro w iney i za­
łatw iam y punk­

tualn ie .

dla. bergera

spraw wojskowygI ~
udziela w yjaśnień  i wskazówek we w s z y s t k i c h  
spraw ach , dotyczących s ł u i b y  w o j s k o w e j ,  i spo­
rządza pośpiesznie i s ta ran n ie  w sze lk ie  odnośne 
podania. — B iuro załatw ia  rów nież podania  dla 
oficerów w spraw ach zaw ieran ia  m ałżeństw  i w spra- 
waeh d w o r s k i c h ,  podania do Tronu, podan ia  o pozwo­
lenie zł: żen ią  konwersyi i  podniesien ia  kauoyi m ał­

żeńskich i t. p.
Z wojskowem biurem  icfonnaeyjnem  połączony 

jee t e. k. rzadowo upoważniony Z a k ł a d  w o j s k o  w o -  
n a u k o w y  oraz P e n s y o n a t .  P rospek ty  w ysyła się 
r.a żądanie odw rotnie i bezpłatnie.

L W kr. 22.902
Ol) wieszczenie.

[2746 3 - 3 ]

Celem w ykonania robót budow lanych d la  k ra ­
jowej szkoły m leczarskiej w S tiru ru ieśc lu  j r 1 ,->ze- 
szowem a m ia io w icie :

1 b u i y n k u  m ieszkalnego d la  funkeyonaryu- 
szów zakładu,

2. budynku ad m in istracy jnego  i
3. pom niejszych adap taey i w budynku fa ­

brycznym , łączn ie  n a  kwotę 40.141 K odbędzie się 
w biurze W ydziału  powiatowego w Rzeszowie w dniu 
23. k w i-tn ia  b. r. lic y tse y a  n i  podstaw ie ofert pi­
sem nych. W yszczególnione roboty m ają  być ukoń­
czone najpóźniej do 1. listopada b. r.

Oferty może w nieść każdy, kto używa własno- 
wolnośei, upraw niony  jes t do w ykonyw ania budowli 
i  złoży p rzep isane wadyum .

L icy tu jący  w zastępstw ie przedłożyć m a ko- 
m isyi s r eeyalne pełnom ocnictwo.

O ferty m ają być w niesione do 23. kw ietn ia  
b. r. do godziny 12 w po łudn ie  do W ydziału  powia­
towego w Rzeszowie i zaopatrzone w wadyum w wy­
sokości 2 5%  suuiy^ ofertowej. W ofercie w in ien  
przedsięb iorca  podać ^dokładnie w szystkie ceny, po 
k tó ry ch  obowiązuje Się w ykonać roboty. Opuszczenie 
z ceny kosztorysowej w yrażonem  być m a w ofercie 
słowam i w edług pewnego procentu.

K ażda oferta  należycie ostem plow ana m usi 
być oznaczoną zew nątrz nazw iskiem  lub firmą przed- 
siębiorcy i iea zaw ierać: im :ę i nazw isko, m ieszka­
nie i zatru d n ien ie  oferenta tudzież żądaną  sumę 
liczbam i i słowam i w ypisaną.

Oferty niezaopatrzone w wadyum , n iedok ładne  
lub wsieeione po term inie nie będą uw zględnione.

O twarcie o fert nastąp i du ia  23. kw ietn ia b. r. 
o godzin ie  12 w południe.

Bliższe w arunki robót j rz e jrz a re  być m ogą 
w biurze W ydziału  pow iatow ego w Rzeszo ;via i 
w biurze departam entu  III . w W ydziale  krajow ym  
we Lwowie.

Z W ydziału  krajowego.
Lwów, dn ia  30. m arca  1903.

P io tro w sk i.

Apteka pod Aniołem Stróżem A. Tkierryego w Pregrada przy Kohitseh 
Sauerbrunn.

Należy zważać na powyżej podane oznaki i na prawdziwość.

Zawi adomi eni e
przedświąteczne.

Wszelkie towary na święta jak n. p. migdały, rodzynki, czekoladę, orzechy, 
cykale, ligi, daktyle i t. p. świeże najpierwszej jakości i po najtańszych ce­
nach nabywać można najlepiej w handlu korzennym

L e o n a r d a  S o l e c k i e g o  _•
we Lwowie, iii. Batorego i. 2.

Wina stołowe: austryackie, węgierskie, francuzkie i t. p. Szampany, ko­
niaki, oraz rumy i wódki zawsze na składzie w wielkim wyborze. Wyłączna 
sprzedaż naturalnego bez spirytusu owocowego likiem pod nazwą »GRIOTTE« 
przewyższającego wszystkie dotychczas znane likiery.

Dziękując szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe łaskawe dla 
mnie względy polecam się i nadal licznym rozkazom.

Z wysokim szacunkiem
Leonard Solecki.. 

K o n k a r N .

W ydział polskiego towarzystwa g i m n a s t y c z n e g o  „Sokół" w Samborze oddaje w drodze 
efert w przedsiębiorstwo budowę własnego gtnachu przeznaczonego t a k ż e  na pomieszczenie 
kasyna, cukierni i sklepów.

Oddanie budowy nastąpi za r y c z a ł t o w ą  kwotę.
/  Form ularze, plany, przedm iar i warunki można przeglądnąć w biurze druha sekre­

tarza M agistratu  w godzinach urzędowych aż do dnia otwarcia ofert.
Pisemne oferty należy wnosić na ręce Prezesa W ydziału „Sokoła D ra W aleryana

Staubera do dnia 17. kw ietnia 1903 do godziny 6 po południu.
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 8 wieczorem w kancelaryi 

W ydziału „Sokoła".
Wadyum w kwocie 4000 koron ma być złożone przed w niesieniem  oferty w Kasie 

oszczędności miasta Sambora, a odnośny kwit depozytowy dołączony do oferty.
Do dni ośmiu po przyjęciu oferty ma być ewentualnie wadyum uzupełnione do pięciu 

procent ryczałtowej kwoty w ofercie podanej.
W ydział polskiego towarzystwa gim nastycznego „Sokół" zastrzega sobie prawo swo­

bodnej deeyzyi co do przyjęcia ofert bez względu na wysokość oferowanej ryczałtowej 
kwoty tudzież odrzucenia wszystkich wniesionych ofert.

!Zi a,  T X 7 " y d z i a ł :
Micliał Ptaszyfc, Dr. Waleryan Stauber,

sekretarz . prezes.

Z  d r u k a r n i  W ł.  Ł o z iń sk ie g o , u l .  C z a rn ie c k ie g o  1. 1 2 .  T e le fo n  N r .  5 2 7 . (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


